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- Siedlce są dzisiaj sercem
obronności wschodniej
Polski - mówił 15 sierpnia
prezydent Tomasz
Hapunowicz.   
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PIŁKA NOŻNA

WODYNIE 

GMINA ZBUCZYN

SIEDLCE

Czo ło wi po li ty cy Pra wa i Spra wie dli wo ści po ja wi li się przed sie -
dlec ką jed nost ką woj sko wą. Ma riusz Błasz czak i Prze my sław
Czar nek prze ko ny wa li, że to za rzą dów PiS na stą pił za sad ni czy
zwrot w roz bu do wie ar mii, szcze gól nie na wscho dzie kra ju. 

STRO NA 2

15 sierp nia MKP Po goń Sie dl ce wy grał na wła snym sta dio nie z Po -
lo nią War sza wa 1:0. Jest to pierw sze zwy cię stwo Sie dl czan w tym
se zo nie. Pierw sza po ło wa spo tka nia by ła wy rów na na.

STRO NA 15

W tym zwa rio wa nym świe cie, w któ rym wszy scy gdzieś się spie -
szy my, ła two za po mnieć o tym, co naj waż niej sze. O dru gim czło -
wie ku. O je go pro ble mach, sa mot no ści, po trze bie roz mo wy.

STRO NA 11

Po nad stu let nia tra dy cja, barw ny ko ro wód, ob rzęd dzie le nia chle -
ba i folk lor w pol sko -ru muń skim wy da niu. Do żyn ki gmi ny Zbu -
czyn po raz ko lej ny od by ły się w Krze sku -Kró lo wa Ni wa, gro ma -
dząc rol ni ków, miesz kań ców, sa mo rzą dow ców i go ści z Ru mu nii.

STRO NA 8

Chleb, wieniec i zabawa

PiS w Siedlcach o armii

Pierwsza wygrana Pogoni

Pomoc ma ludzką twarz

- Przy znam, że na ten spa cer na -
mó wił mnie zna jo my, któ ry
przy je chał po raz pierw szy do
Sie dlec - za czy na opo wieść pan
Pa weł. Jak mó wi, na tra sie zwie -
dza nia zna la zły się sztan da ro we
punk ty: ko ściół św. Sta ni sła wa,
ra tusz i pa łac Ogiń skich. - Po -
tem prze szli śmy się ul. Sien kie -
wi cza. Zna jo my zwró cił uwa gę
na sta re i opusz czo ne ka mie ni -
ce z róż ny mi zdo bie nia mi.

Pa no wie za trzy ma li się przed
bu dyn ka mi na Sien kie wi cza 20
i 33 oraz przy pl. Ty siąc le cia 12.
Jak pod kre śla pan Pa weł, obiek -
ty od lat wpi su ją się w kra jo braz
Sie dlec, bo ma ją swój kli mat
i cha rak te ry stycz ną ar chi tek tu -
rę. Nie jest jed nak pe wien, czy
wszyst kie są za byt ka mi.  Ale
ape lu je do miej skich in sty tu cji
i kon ser wa to ra za byt ków
o zwró ce nie uwa gi na ten re jon
mia sta: - Je śli ma ją war tość hi -
sto rycz ną, to po win no się je ra -
to wać i pil no wać, w ja ki są sta -
nie. Żal by by ło, gdy by się za wa -
li ły i ktoś tam po sta wił blok al -
bo mar ket. STRO NA 3

Ubędzie nam zabytków?
SIEDLCE
W samym sercu miasta stoją trzy budynki pełne historii. Mimo to
wszystkie od lat są puste i niszczeją. - Żal by było, gdyby się zawaliły i ktoś
tam postawił blok albo market - boją się Siedlczanie.

W kamienicy przy ul. Sienkiewicza 33  działał zakład fotograficzny Adolfa Ganiewskiego (Gancwola).
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Sprostowanie
Do ar ty ku łu „Na si dro dzy rad -
ni”, opu bli ko wa ne go w nu me -
rze 31/2026, wkra dły się nie ści -
sło ści do ty czą ce oświad cze nia
ma jąt ko we go rad ne go To ma -
sza Arasz kie wi cza. 

Opi sa ne w oświad cze niu rad -
ne go za so by pie nięż ne to:
260.605,34 zł, 27.505,11 eu ro,
7.989,95 USD. Po nad to To masz
Arasz kie wicz po sia da miesz ka -
nie 49 m kw. (400.000 zł) oraz

1/6 miesz ka nia 65,54 m kw.
(500.000 zł, spa dek, współ wła -
sność). W ru bry ce „In ne nie ru -
cho mo ści” wpi sał z ko lei: dział -
kę rol ną 0,2057 ha (80.000 zł),
dział kę re kre acyj ną 370 m kw
(50.000 zł, użyt ko wa nie wie czy -
ste), 1/6 ga ra żu 16,2 m kw.
(35.000 zł, spa dek, współ wła -
sność), 1/6 dział ki pod ga ra żem
25 m kw (10.000 zł, spa dek,
użyt ko wa nie wie czy ste), 1/6 ga -

ra żu 18 m kw. (25.000 zł, spa -
dek, użyt ko wa nie wie czy ste),
dział kę nie za bu do wa ną 0,1 ha
(150.300 zł), 13/416 udzia łów
w dział ce nie za bu do wa nej
0,2868 ha z prze zna cze niem na
dro gę we wnętrz ną (2.700,00
zł). Z je go oświad cze nia mo że -
my się  też do wie dzieć, że ma
oso bo we go Volks wa ge na To ra -
na z 2024 r. (145 tys. zł). Rad ny
od po cząt ku 2022 r. jest człon -

kiem za rzą du spół ki Ma zo wiec -
ki Szpi tal Wo je wódz ki im. św.
Ja na Paw ła II w Sie dl cach sp. z o.
o. Z te go ty tu łu osią gnął w ro ku
ubie głym do chód w wy so ko ści
421.888,44 zł. Ja ko in ne do cho -
dy osią ga ne z ty tu łu za trud nie -
nia lub in nej dzia łal no ści za rob -
ko wej lub za jęć wy ka zał die tę
rad ne go (35.880, 66 zł).

Za błę dy w ar ty ku le prze pra -
sza my. RE DAK CJA

Omasta onomasty
FELIETON
Je śli nie wal ną łem się w ob li cze niach, w po wie cie sie dlec -
kim jest 356 miej sco wo ści, a ra zem z Sie dl ca mi – 357. To
pra wie ty le co dni w ro ku, je śli odej mie my od nie go te
wol ne od pra cy, nie uwzględ nia jąc Wi gi lii.
Ale nie waż ne. Waż ne, że tyl ko jed na z nich – tak się skła da,
że w gmi nie Ko tuń – na zy wa się Pie róg. I jak Pań stwo my -
śli cie – z cze go ów Pie róg sły nie? Zga dli ście – z pie ro ga!
I ro bi to nie od dziś, bo or ga ni zo wa ny tam Fe sti wal Pie ro ga
miał w tym ro ku już dzie wią tą edy cję.
Na zwij my spra wę po imie niu – to ge nial ny w swej pro sto -
cie po mysł, jak po że nić mar ke ting z ono ma sty ką. Ten
pierw szy każ dy z nas zna co naj mniej ze sły sze nia, a nie je -
den – ze stu diów. Dru ga to dział ję zy ko znaw stwa, któ ry ba -
da na zwy wła sne. W spra wie pie ro ga w Pie ro gu in te re su je
nas dział te go dzia łu zwa ny to po ni mią, zaj mu ją cy się po -
cho dze niem, zna cze niem, zmia na mi i roz miesz cze niem
nazw geo gra ficz nych. 
We wspo mnia nym ro ku 2018 ktoś w Pie ro gu lub oko li cach
wpadł na ono ma stycz ny po mysł, choć za pew ne – ni czym
Pan Jo ur da in w „Miesz cza ni nie szlach ci cem” Mo lie ra – nie
miał o tym „żyw ne go po ję cia”. A szko da, bo, co zba da łem,
po wiat sie dlec ki to dla ono ma sty ist na oma sta, czy li mó -
wiąc już zu peł nie po ludz ku: oko li ce, gdzie ów z gło du nie
umrze.
Przy kła dy? Ależ pro szę bar dzo. Jak się oka zu je, oprócz Pie -
ro ga ma my w swo ich oko li cach jesz cze po nad 40 miej sco -
wo ści, któ rych na zwy wy glą da ją jak współ cze sne
rze czow ni ki. Wy glą da ją, bo nie wszyst kie ni mi są i mo gły -
by w ru bry ce „Po cho dze nie” z czy stym su mie niem wpi sać:
„To skom pli ko wa ne”. Ale my nie kom pli kuj my i uznaj my,
że pra wie pół set ki wsi od Mo ko bód po Zbu czyn z jed nej
i od Wo dyń po Kor czew z dru giej z ła two ścią mo gło by dać
na zwę im pre zie po dob nej do Fe sti wa lu Pie ro ga.
Naj ła twiej bę dzie się z ni mi upo rać al fa be tycz nie. Na
„B” ma my choć by Bu dy (tu wy da rze nie mo gło by do ty czyć
szkol nic twa) i Ba le (sta wiał bym na coś o cha rak te rze ta -
necz nym). „C” to Cza chy, a tym naj bli żej do im pre zy dla
mi ło śni ków al bo mu zy ki me ta lo wej, al bo czar ne go hu mo -
ru.
Z ko lei pod „G” tra fia my na wieś Go łą bek. Ja kiż to po ten cjał
na fe sti wal po świę co ny ko lej nej ar cy pol skiej po tra wie! Ileż
oka zji do skosz to wa nia te go far szu za wi nię te go w rol ki z li -
ści bia łej ka pu sty gło wia stej! 
Li ter ka „K” też nie da je so bie w – no men omen – ka szę
dmu chać. Naj pierw Kwa sy, zna ko mi te miej sce na zjazd
che mi ków lub – przy mniej szym bu dże cie – mi ło śni ków
ta nich win. No i Ka czo ry – tu przy je chać mo gli by sma ko sze
dro biu, ewen tu al nie... Sa mi wie cie.
Da lej są Młyn ki czy Mo drzew, któ re od bie dy też mo gły by
mieć swój fe sti wal. Ho nor „O” bro nią Ogrod ni ki, bo te przy
do brym mar ke tin gu da się wy pro mo wać na kon ku ren cję
Mię dzy na ro do wych Dni z Do radz twem Rol ni czym w Sie dl -
cach. Ale już przy „P”, po mi nąw szy Pie ro ga, ma my po ten -
cjal ne pe tar dy – Ptasz ki (mo że tar gi tych la ta ją cych?)
i Pust ki (coś dla szu ka ją cych sen su w ży ciu?).
Ko lej na jest Ru da – miej sce, w za leż no ści od spon so rów,
stwo rzo ne do tar gów prze my słu wy do byw cze go lub im -
pre zy pro mu ją cej far by do wło sów. Z kil ku miej sco wo ści
na „S” in try gu ją ce są Sta ny, bo tu mógł by się od być fe sti -
wal pod pa tro na tem sa me go Do nal da Trum pa. Sko ro je -
ste śmy przy „T”, cie ka we by ło by do rocz ne wy da rze nie
w Tar czach. Bo Wy ła zy, Że bra ka i Że bracz kę już trud niej
sprze dać. Od wrot nie niż Za ci sze.
Jak na ra zie nikt w Go łąb ku, Kwa sach czy Ka czo rach nie
wpadł na to, by i tam zor ga ni zo wać fe sti wal, tur niej al bo
in ny fe styn te ma tycz ny. W Ba lach nie od by wa się jesz cze
im pre za ro dem z „Czyż nie do bi ja się ko ni?”, a do wsi
Ptasz ki nie zjeż dża ją ho dow cy go łę bi. Ale mo że za czną, kie -
dy lo kal ni dzia ła cze wró cą z Pie ro ga...

BAR TEK SZU MOW SKI

SIEDLCE
Czołowi politycy Prawa
i Sprawiedliwości
pojawili się przed
siedlecką jednostką
wojskową. Mariusz
Błaszczak i Przemysław
Czarnek przekonywali,
że to za rządów PiS
nastąpił zasadniczy
zwrot w rozbudowie
armii, szczególnie na
wschodzie kraju.

Kon fe ren cja od by ła się 14 sierp -
nia, a więc w przed dzień Świę ta
Woj ska Pol skie go. Tak że miej -
sce – Sie dl ce – nie by ło przy pad -
ko we. Po li ty cy PiS wy ko rzy sta li
obec ność przed jed nost ką woj -
sko wą przede wszyst kim do
przy po mnie nia de cy zji do ty czą -
cych 18 Dy wi zji Zme cha ni zo wa -
nej oraz szer szej kon cep cji obro -
ny wschod niej czę ści Pol ski.

Sym bol od bu do wy woj ska
Prze wod ni czą cy Klu bu Par la -

men tar ne go PiS Ma riusz Błasz -
czak prze ko ny wał, że wła śnie
Sie dl ce są jed nym z sym bo li po -
li ty ki obron nej pro wa dzo nej
przez je go ugru po wa nie w la -
tach 2015–2023. Przy po mniał,
że w 2018 r. roz po czę to tu bu do -
wę 18 Dy wi zji Zme cha ni zo wa -
nej.  –Dy wi zji, któ ra gwa ran tu je
bez pie czeń stwo we wschod niej
czę ści na sze go kra ju – mó wił.

Błasz czak ze sta wiał tę de cy -
zję z li kwi da cją w 2011 r. 1 War -
szaw skiej Dy wi zji Zme cha ni zo -
wa nej im. Ta de usza Ko ściusz ki.
We dług po li ty ka, za rów no daw -
na 1 Dy wi zja, jak i póź niej sza 18
Dy wi zja mia ły peł nić klu czo wą
ro lę w za bez pie cze niu tzw. Bra -
my Brze skiej – stra te gicz ne go
kie run ku pro wa dzą ce go ze
wscho du w głąb Pol ski.

W je go wy stą pie niu re gu lar -
nie po wra cał wą tek obro ny kra -

ju już od je go wschod niej gra ni -
cy. By ły mi ni ster obro ny prze -
ciw sta wiał tę kon cep cję roz wią -
za niom, któ re – jak twier dził
– obo wią zy wa ły wcze śniej i za -
kła da ły pro wa dze nie obro ny
do pie ro na li nii Wi sły. – To my,
rząd Pra wa i Spra wie dli wo ści,
zde cy do wa li śmy, że by Pol ska
by ła bro nio na od gra ni cy, nie
do pie ro od li nii Wi sły – mó wił
Błasz czak.

Wię cej żoł nie rzy
i no we uzbro je nie
Dru gim moc no eks po no wa -

nym te ma tem by ła li czeb ność
ar mii. Błasz czak mó wił, że
przed 2015 r. Woj sko Pol skie li -
czy ło 95 tys. żoł nie rzy, a obec nie
to po nad 200 tys. Wzrost ten
przed sta wiał ja ko efekt de cy zji
po dej mo wa nych przez rząd PiS.

Do te go sa me go wąt ku na -
wią zał Prze my sław Czar nek,
kan dy dat Pra wa i Spra wie dli -
wo ści na pre mie ra. Twier dził, że
tem po po więk sza nia ar mii po
zmia nie wła dzy wy raź nie spa -
dło. – W ostat nim ro ku rzą du
PiS by ło 30 ty się cy no wych żoł -
nie rzy. A przez 3 la ta rzą dów Ko -
śnia ka -Ka my sza i Tu ska tyl ko
10 ty się cy żoł nie rzy wię cej
– mó wił. Przed sta wiał tę róż ni -
cę ja ko do wód na spo wol nie nie
roz wo ju Sił Zbroj nych w sy tu -
acji za gro że nia ze stro ny Ro sji.

Błasz czak sze ro ko mó wił tak -
że o mo der ni za cji sprzę to wej.
Wy mie niał za ku py uzbro je nia
ze Sta nów Zjed no czo nych, Wiel -
kiej Bry ta nii i Ko rei Po łu dnio -
wej, pod kre śla jąc jed no cze śnie
za mó wie nia kie ro wa ne do pol -
skie go prze my słu zbro je nio we -
go. Ja ko przy kła dy wska zał ar -
ma to hau bi ce Krab i moź dzie rze
sa mo bież ne Rak pro du ko wa ne
przez Hu tę Sta lo wa Wo la.

Przy po mi nał rów nież
o zwięk sze niu wy dat ków na
obron ność w związ ku z przy ję -
ciem w 2022 r. Usta wy o obro -
nie oj czy zny oraz o utwo rze niu
no wych ro dza jów wojsk

– Wojsk Obro ny Te ry to rial nej
i Wojsk Obro ny Cy ber prze -
strze ni.

„Za ha mo wa ny roz wój”
Wy po wie dzi obu po li ty ków

łą czy ła kry ty ka obec ne go rzą -
du. Czar nek mó wił o „spo wol -
nio nym roz wo ju” Sił Zbroj -
nych, „za blo ko wa nych in we -
sty cjach” oraz za trzy ma niu
roz wo ju czę ści jed no stek pla -
no wa nych we wschod niej Pol -
sce. Za po wie dział też, że PiS
bę dzie w tej spra wie roz li czać
rzą dzą cych, w tym mi ni stra
obro ny na ro do wej Wła dy sła -
wa Ko si nia ka -Ka my sza.

Błasz czak mó wił z ko lei, że
jed nym z ce lów kon fe ren cji
jest po ka za nie te go, „cze go za -
nie cha no po ro ku 2023”,
i prze ciw sta wie nie obec nej po -
li ty ce obron nej pla nów PiS.
W je go wy stą pie niu po ja wił się
też wą tek re la cji ze Sta na mi
Zjed no czo ny mi. By ły szef MON
wska zy wał na obec ność w Pol -
sce wy su nię te go ele men tu do -
wódz twa V Kor pu su Sił Lą do -
wych USA w Po zna niu, przed -
sta wia jąc to ja ko je den z waż -

nych re zul ta tów po li ty ki pro -
wa dzo nej przez po przed ni
rząd.

Czar nek: – Kie dy 
wró ci my do wła dzy…
Kon fe ren cja nie ogra ni cza ła

się do pod su mo wy wa nia wcze -
śniej szych dzia łań PiS. Po li ty cy
za po wia da li rów nież po wrót do
pro jek tów, któ re – we dług nich
– obec nie zo sta ły za ha mo wa ne.

Czar nek de kla ro wał, że po
po now nym ob ję ciu wła dzy PiS
chce wzno wić roz wój jed no stek
woj sko wych na wscho dzie kra -
ju, w tym przed się wzięć zwią za -
nych z obro ną prze ciw lot ni czą
oraz dal szą roz bu do wą struk -
tur 18 Dy wi zji Zme cha ni zo wa -
nej. Za po wie dział rów nież po -
now ne przy spie sze nie zwięk -
sza nia li czeb no ści ar mii.

Błasz czak uj mo wał te pla ny
sze rzej – ja ko kon ty nu ację mo -
de lu roz bu do wy Sił Zbroj nych
re ali zo wa ne go w la tach
2015–2023: – Nie zre zy gnu je my
mi mo prze ciw no ści. Bę dzie my
kon se kwent nie pre zen to wa li
al ter na ty wę wo bec złych rzą -
dów ko ali cji 13 grud nia. BS
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Mariusz Błaszczak i Przemysław Czarnek przed siedlecką jednostką
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- Przy znam, że na ten spa cer
na mó wił mnie zna jo my, któ ry
przy je chał po raz pierw szy do
Sie dlec - za czy na opo wieść pan
Pa weł. - Po szli śmy, jak to się
mó wi, w mia sto. A że ko le ga
hi sto ryk… - kon ty nu uje męż -
czy zna. Jak opo wia da, na tra -
sie zwie dza nia zna la zły się
sztan da ro we punk ty: ko ściół
św. Sta ni sła wa, ra tusz i pa łac
Ogiń skich. - Po tem prze szli śmy
się ul. Sien kie wi cza. Zna jo my
zwró cił uwa gę na sta re
i opusz czo ne ka mie ni ce z róż -
ny mi zdo bie nia mi.

Pa no wie za trzy ma li się
przed bu dyn ka mi na Sien kie -
wi cza 20 i 33 oraz przy pl. Ty -
siąc le cia 12. - Pod pierw szym
ad re sem chy ba by ła kie dyś ja -
kaś szko ła, a w dru gim za kład
fo to gra ficz ny miał zna ny
przed wo jen ny fo to graf Ga -
niew ski - opo wia da nasz Czy tel -
nik. I zwra ca uwa gę, że wszyst -
kie wspo mnia ne obiek ty od lat
sto ją pu ste i nisz cze ją, a swo je
do ło ży li też graf fi cia rze. - Tyn ki
od pa da ją, okna trze ba wy mie -
nić. A prze cież te bu dyn ki two -
rzą hi sto rię Sie dlec i po ka zu ją,
jak mia sto wy glą da ło przed la -
ty. Ta kie ka mie ni ce mo gły by
być ozdo bą mia sta. Ktoś po wi -
nien o to za dbać, za nim bę dzie
za póź no - do da je pan Pa weł.

Jak pod kre śla, obiek ty od lat
wpi su ją się w kra jo braz Sie dlec,
bo ma ją swój kli mat i cha rak te -
ry stycz ną ar chi tek tu rę. Nie jest
jed nak pe wien, czy wszyst kie są
za byt ka mi. Nie wie też, kto jest
wła ści cie lem nie ru cho mo ści.
Ale ape lu je do miej skich in sty -
tu cji i kon ser wa to ra za byt ków
o zwró ce nie uwa gi na ten re jon
mia sta: - Je śli ma ją war tość hi -
sto rycz ną, to po win no się je ra -
to wać i pil no wać, w ja ki są sta -
nie. Żal by by ło, gdy by się za wa -
li ły i ktoś tam po sta wił blok al -
bo mar ket.

Szko ła dla dziew cząt
Na wir tu al ny spa cer tra są wy -

zna czo ną przez Sie dl cza ni na
wy bie ram się ze Sła wo mi rem
Kor da czu kiem, dy rek to rem Mu -
zeum Re gio nal ne go im. Mie czy -
sła wa Asła no wi cza. Za czy na my
od ka mie ni cy przy ul. Sien kie -
wi cza 20. To tu do 1931 r. mie -
ści ło się Pry wat ne Gim na zjum
Żeń skie Kon stan cji Ze mbrzu -
skiej.

- Szko łę w 1900 r. za ło żył
Win cen ty Ze mbrzu ski, we te ran
po wsta nia stycz nio we go i wła -
ści ciel ma jąt ku Mor dy. Po spro -
wa dze niu się do Sie dlec za -
miesz kał wraz z trze ma cór ka -
mi w Bia łym dwor ku przy ul.
Bło nie. Je go cór ki pi sy wa ły ar ty -
ku ły do sie dlec kiej pra sy pod
pseu do ni mem “Pan ny z Bia łe go
Dwor ku” - opo wia da Sła wo mir
Kor da czuk. I za uwa ża: - Ro dzi na
Ze mbrzu skich bar dzo po zy tyw -

nie wpły nę ła na roz wój oświa ty
w mie ście. Ka mie ni ca jest na sy -
co na hi sto rią.

W 1931 r. gim na zjum po zba -
wio no praw szko ły pań stwo -
wej, co w prak ty ce ozna cza ło je -
go li kwi da cję. Bu dy nek jed nak
ca ły czas słu żył edu ka cji.
W okre sie oku pa cji wła dze nie -
miec kie ze zwo li ły na funk cjo no -
wa nie dwu let niej szko ły han -
dlo wej i rocz ne go li ceum han -
dlo we go. W la tach 1975-2015
mie ścił się tu in ter nat Ośrod ka
Szkol no -Wy cho waw cze go im.
Ma rii Grze go rzew skiej. Dziś bu -
dy nek stoi pu sty.

Kor da czuk zwra ca uwa gę na
je go wy gląd: - Ma cha rak te ry -
stycz ną ele wa cję. Pły ci ny, czy li
ele men ty de ko ra cyj ne, by ły ma -
lo wa ne na żół to, co w po łą cze -
niu z ce głą da wa ło wy jąt ko we
po łą cze nie ko lo ry stycz ne.

Fo to gra fo wał Sie dl ce
Nie co da lej znaj du je się dom

przy ul. Sien kie wi cza 33. To wła -
śnie tu przez pra wie sześć de -

kad dzia łał za kład Adol fa Ga -
niew skie go (Gan cwo la), ce nio -
ne go mi strza fo to gra fii i dzia ła -
cza spo łecz ne go. - Do ku men to -
wał hi sto rię Sie dlec i oko lic, spe -
cja li zo wał się zwłasz cza w por -
tre tach gru po wych. Więk szość
je go zdjęć za cho wa ła się do dziś.
W kwiet niu 1942 r. tra fił do sie -
dlec kie go get ta, a stam tąd wy -
wie zio no go do Tre blin ki, gdzie
zgi nął - opo wia da Kor da czuk.

Po śmier ci Ga niew skie go ate -
lier pro wa dzi li Lud mi ła i Wa -
cław Ru dec cy. - Trwa ło to do
1980 r., do śmier ci Wa cła wa Ru -
dec kie go. Wte dy oko ło ty sią ca
ne ga ty wów tra fi ło do na sze go
mu zeum - wspo mi na dy rek tor.
O do rob ku i ro li Gan cwo la przy -
po mi na ją od 2010 r. ufun do wa -
na przez ad op to wa ne go wnu ka
fo to gra fa, Ja na Ga li now skie go
mar mu ro wa ta bli ca oraz graf fi -
ti na ścia nie ka mie ni cy.

- Ma rzy nam się utwo rze nie
w niej Mu zeum Mia sta, z czę ścią
prze zna czo ną na pre zen ta cję po -
sta ci Adol fa Ga niew skie go wraz

z warsz ta ta mi fo to gra ficz ny mi.
Ale na ra zie moż li wo ści fi nan so -
we i or ga ni za cyj ne na to nie po -
zwa la ją - pod kre śla dy rek tor.

Jed na noc Pił sud skie go
Wir tu al ny spa cer koń czy my

przed ka mie ni cą przy pl. Ty siąc -
le cia 12. Obiekt zna ny jest z te go,
że na jed ną noc za trzy mał się
w nim w 1920 r. Jó zef Pił sud ski.
Przy po mi na o tym moc no już
za tar ta ta bli ca umiesz czo na na
fron to wej ścia nie. - Na czel nik
pań stwa od 16 do 22 sierp nia
1920 r. ko or dy no wał z Sie dlec
ude rze nie Woj ska Pol skie go
znad Wie prza, skie ro wa ne na ty -
ły wojsk bol sze wic kich - tłu ma -
czy dy rek tor Mu zeum Re gio nal -
ne go. Po woj nie w ka mie ni cy
mie ści ła się Woj sko wa Ko mi sja
Uzu peł nień, a póź niej część dy -
dak tycz na Ośrod ka Szkol no -Wy -
cho waw cze go im. Ma rii Grze go -
rzew skiej.

Uwa gę przy ku wa ozdob ny,
ory gi nal ny ele ment bu dyn ku,
za cho wa na że liw na ba lu stra da

bal ko no wa. - Pod czas woj ny
Niem cy wy ci na li ogro dze nia
i usu wa li z ka mie nic ba lu stra dy,
że by wy sy łać je do hut w Rze szy,
gdzie by ły prze ta pia ne na po -
trze by prze my słu zbro je nio we -
go. Nie wia do mo, dla cze go aku -
rat ta się za cho wa ła. Być mo że
w cza sie woj ny w tym bu dyn ku
znaj do wał ja kiś nie miec ki urząd
- za uwa ża Kor da czuk.

Co mo że kon ser wa tor?
Jak in for mu je Kon rad Kac -

przak, kie row nik Re fe ra tu Pro -
mo cji i Tu ry sty ki w Urzę dzie
Mia sta Sie dl ce, ka mie ni ca przy
ul. Sien kie wi cza 33 zmie ni ła wła -
ści cie la w 2005 r. za 900 tys. zł.
Dwie po zo sta łe - przy Sien kie wi -
cza 20 (za 1,9 mln zł) i pl. Ty siąc -
le cia 12 (za 1,7 mln zł) - mia sto
w stycz niu 2016 r. sprze da ło jed -
ne mu na byw cy.

Co cie ka we, wszyst kie te
obiek ty są za byt ka mi, ale chro ni
je in ne pra wo. Bu dyn ki przy
Sien kie wi cza 20 i pl. Ty siąc le cia
12 fi gu ru ją je dy nie w Gmin nej
Ewi den cji Za byt ków. Z ko lei ka -
mie ni ca przy Sien kie wi cza 33 -
na wnio sek sa me go wła ści cie la -
tra fi ła do Re je stru Za byt ków. Ja -
ka to róż ni ca? Ko lo sal na. Biu ro
pra so we Ma zo wiec kie go Wo je -
wódz kie go Kon ser wa to ra Za byt -
ków wprost przy zna je, że wpis
do GEZ to słab sza ochro na,
a kom pe ten cje urzęd ni ków są tu
moc no ogra ni czo ne. Z ko lei RZ
to twar de pra wo i kon kret ne
obo wiąz ki dla wła ści cie la.

Ja kie pra ce wy ma ga ją więc
zgo dy kon ser wa to ra? Jak tłu ma -
czy urząd, je śli cho dzi o bu dyn ki
uję te w Ewi den cji, uzgod nie nia
z urzę dem kon ser wa tor skim
jest ko niecz ne przy pra cach wy -
ma ga ją cych po zwo le nia na bu -
do wę, m.in. prze bu do wie i roz -
biór ce. Na pra ce we wnątrz
obiek tu nie po trze ba zgo dy. Ina -
czej jest przy obiek tach z re je stru
(jak Sien kie wi cza 33). Tu urzęd -
ni cy mu szą dać zie lo ne świa tło
do słow nie na wszyst ko: od zwy -
kłych prac bu dow la nych, przez
zmia nę prze zna cze nia bu dyn ku,
po wy cin kę drzew czy wie sza nie
re klam.

Nie za leż nie od ro dza ju ochro -
ny, wła ści ciel ma obo wią zek
dbać o stan swo jej wła sno ści. Pil -
no wać te go po wi nien Po wia to -
wy In spek to rat Nad zo ru Bu dow -
la ne go.

Nad zór bez nad zo ru?
Jak urzę do wa teo ria wy glą da

w prak ty ce? Kie dy bu dy nek jest
w Re je strze, kon ser wa tor mo że
wcho dzić na kon tro le, wy da wać
na ka zy re mon tu, a w osta tecz -
no ści na kła dać ka ry fi nan so we.
Tak dzie je się z ka mie ni cą przy
Sien kie wi cza 33. MWKZ wie lo -
krot nie ją kon tro lo wał, a w 2019
r. ofi cjal nie na ka zał prze pro wa -
dze nie nie zbęd nych prac.

– W związ ku z tym, że wła ści ciel
ich nie wy ko nał, kie row nik sie -
dlec kiej de le ga tu ry Wo je wódz -
kie go Urzę du Ochro ny Za byt ków
wsz czął po stę po wa nie eg ze ku -
cyj ne w ad mi ni stra cji i w la tach
2023 i 2026 na ło żył na wła ści -
cie la grzyw ny w ce lu przy mu sze -
nia do wy ko na nia obo wiąz ków
okre ślo nych w de cy zji z 2019 r. -
wy ja śnia biu ro pra so we. Wła ści -
ciel od wo łał się do mi ni ster stwa
kul tu ry i do dziś spra wa nie do -
cze ka ła się roz strzy gnię cia.

Zu peł nie ina czej wy glą da sy -
tu acja nisz cze ją cych obiek tów
z ewi den cji gmin nej. Tu kon ser -
wa tor ma zwią za ne rę ce: nie
mo że na ka zać re mon tu ani na -
wet prze pro wa dzić kon tro li. Po -
zo sta je mu je dy nie uświa da mia -
nie wła ści cie la, jak cen ny jest bu -
dy nek. - W wy jąt ko wych przy -
pad kach, gdy obiekt po sia da
war to ści hi sto rycz ne, ar ty stycz -
ne lub na uko we sta no wią ce
prze słan kę za wpi sem do Re je -
stru Za byt ków, mo że pod jąć
dzia ła nia ma ją ce na ce lu zmia nę
do tych cza so wej for my ochro ny -
do da je MWKZ.

Gdy skar gi na stan bu dyn ku
z ewi den cji gmin nej tra fia ją do
kon ser wa to ra, ten za zwy czaj od -
sy ła spra wę do nad zo ru bu dow -
la ne go. To wła śnie in spek tor
z PINB ma pra wo skon tro lo wać
stan tech nicz ny każ de go obiek -
tu. Mo że na ka zać pil ny re mont,
je śli bu dy nek za gra ża bez pie -
czeń stwu, sy pie się lub po pro -
stu “po wo du je swym wy glą dem
oszpe ce nie oto cze nia”.

W skró cie: los pu sto sta nów
przy ul. Sien kie wi cza 20 i pl. Ty -
siąc le cia 12 le ży dziś wy łącz nie
w rę kach nad zo ru bu dow la ne go.

Cze ka ją, aż się za wa li?
A co o prze zna cze niu te re nu,

na któ rym sto ją ka mie ni ce, mó -
wi Miej sco wy Plan Za go spo da ro -
wa nia Prze strzen ne go? Kon rad
Kac przak wy li cza: bu dy nek przy
ul. Sien kie wi cza 20 to te ren
usłu go wy, ale bez spre cy zo wa -
nia ro dza ju usług. Sien kie wi cza
33 to te ren za bu do wy miesz ka -
nio wej wie lo ro dzin nej i usług.
Plac Ty siąc le cia 12 rów nież -
miesz ka niów ka wie lo ro dzin na
i usłu gi, bez wska za nia ro dza ju.

Wra ca my do obaw na sze go
Czy tel ni ka: czy jest ry zy ko, że te
trzy ka mie ni ce prze sta ną ist -
nieć? MWKZ od po wia da wprost:
- Nie ste ty jest czę stym zja wi -
skiem, że wła ści ciel in ten cjo nal -
nie do pro wa dza do znisz cze nia
obiek tu po przez ce lo we za nie -
dba nia. Do ty czy to za rów no
obiek tów wpi sa nych do re je stru
za byt ków, jak i uję tych w GEZ. 

Dy rek tor Kor da czuk nie tra ci
jed nak na dziei. - O wszyst kie
nie ru cho mo ści z ja kąś hi sto rią,
któ re są moż li we do ura to wa -
nia, war to za dbać - koń czy. 

KIN GA OCHNIO

SIEDLCE

W samym sercu miasta stoją trzy budynki pełne historii. Jeden z nich
jest związany z Józefem Piłsudskim, a inny z fotografem Ganiewskim.
Mimo to wszystkie od lat stoją puste i niszczeją. - Żal by było, gdyby się
zawaliły i ktoś tam postawił blok albo market - boją się Siedlczanie.
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Ubędzie nam zabytków?
re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Kamienice przy pl. Tysiąclecia 12 i ul. Sienkiewicza 20 czasy świetności mają za sobą.
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SIEDLCE
Mszą świętą,
wojskowym
ceremoniałem
i Apelem Pamięci
uczczono Święto
Wojska Polskiego oraz
106. rocznicę Bitwy
Warszawskiej. Podczas
uroczystości prezydent
Tomasz Hapunowicz
wiele miejsca poświęcił
nie tylko wydarzeniom
sprzed ponad wieku,
ale również
współczesnym
zagrożeniom i roli
stacjonującej w mieście
18 Dywizji
Zmechanizowanej.

Miej skie ob cho dy Świę ta Woj -
ska Pol skie go od by ły się w so -
bo tę, 15 sierp nia. Roz po czę ła je
o godz. 16.00 msza świę ta w ko -
ście le gar ni zo no wym. Po na bo -
żeń stwie uczest ni cy prze ma sze -
ro wa li na Skwer Nie pod le gło ści,
gdzie od by ła się ofi cjal na część
uro czy sto ści. Ta ki pro gram ob -

cho dów za po wia da li wspól nie
pre zy dent Sie dlec To masz Ha -
pu no wicz oraz do wód ca 18 Dy -
wi zji Zme cha ni zo wa nej im.
Gen. Bro ni Ta de usza Bu ka gen.
Dyw. Da riusz Le wan dow ski.

Na Skwe rze Nie pod le gło ści
wy sta wio no po ste ru nek ho no -
ro wy i ode gra no hymn pań -
stwo wy. By ły prze mó wie nia
oko licz no ścio we, Apel Pa mię ci
Orę ża Pol skie go oraz sal wa ho -
no ro wa. Uro czy stość za koń czy -
ło zło że nie wią za nek i za pa le nie
zni czy pa mię ci.

Od 1920 r. do
współ cze snych za gro żeń
Do wy da rzeń sprzed 106 lat

sze ro ko na wią za li w swo ich wy -
stą pie niach wy stę pu ją cy w za -
stęp stwie do wód cy 18. Dy wi zji
Zme cha ni zo wa nej im. Gen. Bro -
ni Ta de usza Bu ka płk Mar cin
Za lew ski oraz pre zy dent To -
masz Ha pu no wicz. Wło darz Sie -
dlec przy po mi nał, że po mie sią -
cach od wro tu Woj sko Pol skie
sta nę ło w 1920 r. przed za da -
niem, któ re mo gło wy da wać się
nie moż li we, a bol sze wi cy by li
bli sko zdo by cia War sza wy. Zwy -
cię stwo przy pi sał za rów no żoł -
nie rzom, jak i mo bi li za cji spo łe -
czeń stwa.

– Pol skie kontr ude rze nie od -
rzu ci ło Ar mię Czer wo ną spod
War sza wy i zmu si ło ją do uciecz -
ki. Do te go wiel kie go zwy cię stwa
przy czy ni ła się nie tyl ko od wa ga
żoł nie rzy na pierw szej li nii fron -
tu, ale rów nież jed ność na ro du,
któ ry w go dzi nie pró by sta nął
ra mię w ra mię w obro nie wła -
sne go do mu – mó wił pre zy dent.

Ha pu no wicz przed sta wiał Bi -
twę War szaw ską nie tyl ko ja ko
zwy cię stwo mi li tar ne, ale ja ko
wy da rze nie o zna cze niu wy kra -

cza ją cym po za gra ni ce Pol ski.
W je go wy stą pie niu hi sto rycz ne
od nie sie nia sta ły się za ra zem
punk tem wyj ścia do ko men ta -
rza o współ cze snej sy tu acji bez -
pie czeń stwa. – Hi sto rię two rzą
nie tyl ko wspo mnie nia: hi sto ria
da je nam lek cję na przy szłość
– pod kre ślał. – Spójrz my na dzi -
siej szy świat. Sto sześć lat póź -
niej sy tu acja wo kół na szych
gra nic wciąż nie jest pew na.
Czas spo ko ju się skoń czył, a za -
gro że nie ze wscho du znów jest

re al ne. Dzi siej sze trud ne i nie -
pew ne cza sy wy ma ga ją od nas
peł nej go to wo ści, so li dar no ści
oraz zdol no ści do po świę ceń dla
Oj czy zny – do dał.

Mia sto jest wdzięcz ne
Wła śnie współ cze sna ro la Sie -

dlec i sta cjo nu ją cej tu 18 Dy wi zji
Zme cha ni zo wa nej by ła jed nym
z naj moc niej szych frag men tów
prze mó wie nia. Ha pu no wicz mó -
wił: – Sie dl ce są dzi siaj ser cem
obron no ści wschod niej Pol ski.

To tu taj bi je ser ce 18 Dy wi zji
Zme cha ni zo wa nej, na szej Że la -
znej Dy wi zji.

Na stęp nie zwró cił się bez po -
śred nio do żoł nie rzy. Na wią zał
choć by do ich udzia łu w ochro -
nie i wzmac nia niu wschod niej
gra ni cy oraz współ pra cy ze Stra -
żą Gra nicz ną w ra mach Zgru po -
wa nia Za da nio we go Pod la sie.
– Żoł nie rze Że la znej Dy wi zji! Dzi -
siaj to wy sto icie na stra ży na sze -
go bez pie czeń stwa. Ak tyw nie
i nie prze rwa nie uczest ni czy cie
w ochro nie oraz wzmac nia niu
wschod niej gra ni cy Rze czy po -
spo li tej. Wa sza służ ba, peł nio na
mię dzy in ny mi we współ pra cy
ze Stra żą Gra nicz ną oraz w ra -
mach Zgru po wa nia Za da nio we -
go „Pod la sie”, to no wo cze sna
kon ty nu acja dzie ła bo ha te rów
z 1920 ro ku – mó wił.

Pre zy dent za pew nił też żoł -
nie rzy o wdzięcz no ści mia sta za
ich służ bę i po świę ce nie. Prze -
sła nie pły ną ce z wy da rzeń 1920
r. pod su mo wał sło wa mi, że pa -
mięć o ów cze snych obroń cach
po win na po zo sta wać dro go -
wska zem i przy po mi nać, że
„nie ma rze czy nie moż li wych,
gdy jed no czy nas mi łość do wol -
no ści i nie pod le głej Pol ski”.

BS

Siedlce są sercem obronności

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl
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- To tutaj bije serce 18 Dywizji Zmechanizowanej, naszej Żelaznej Dywizji - mówił prezydent.
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GMINA
SUCHOŻEBRY
W Brzozowie,
w pobliżu rodzinnego
domu Ireneusza Kaługi,
zawsze było bocianie
gniazdo. Już wtedy
w miejscowości było
ich pięć. Bociany
interesowały go od
dzieciństwa, ale
prawdziwa przygoda
z tymi ptakami zaczęła
się, gdy jeszcze jako
uczeń szkoły
podstawowej znalazł
bociana porażonego
prądem. Opiekował się
nim przez 11 dni.
Później ptak trafił do
ogrodu zoologicznego
w Warszawie. Wtedy
bociany stały się jego
pasją. Od lat zakłada
im obrączki i nadajniki,
chroni gniazda oraz
ratuje kontuzjowane
ptaki.

O bo cia nach w gmi nie Su cho że -
bry, nie zwy kłych hi sto riach, ale
tak że o zmia nach w kra jo bra zie
i za gro że niach roz ma wia my
z Ire ne uszem Ka łu gą.

Od dzie cię ce go
za in te re so wa nia  do pa sji
Na po cząt ku roz mo wy py ta -

my, od cze go wła ści wie za czę ła
się je go hi sto ria z bo cia na mi
i czy pa mię ta pierw sze gniaz do
al bo kon kret ne go pta ka.

– Wy cho wa łem się w miej -
sco wo ści Brzo zów. W po bli żu
mo je go ro dzin ne go do mu by ło
za wsze bo cia nie gniaz do, na
słu pie ener ge tycz nym, a pa mię -
tam, że już wte dy w miej sco wo -
ści by ło ich pięć. Bar dzo się ni mi
in te re so wa łem, a mo ja przy go -
da z bo cia na mi za czę ła się na
do bre, gdy, bę dąc w szko le pod -
sta wo wej, zna la złem bo cia na
po ra żo ne go prą dem. Opie ko wa -
łem się nim je de na ście dni
i osta tecz nie tra fił do ogro du
zoo lo gicz ne go w War sza wie. Od
te go mo men tu bo cia ny to mo ja
pa sja – opo wia da Ire ne usz Ka -
łu ga.

Py ta my go rów nież o bo cia na
z Su cho żebr, któ re go pa mię ta
do dziś. Naj bar dziej pa mię ta te -
go pierw sze go z ro dzin nej miej -
sco wo ści. Szcze gól ne miej sce
zaj mu je jed nak tak że Kaj tek
z Brzo zo wa. Był to do ro sły ptak,
któ re go wy po sa żo no w na daj -
nik GSM. Sa me przy go to wa nia
do na ło że nia na daj ni ka, w tym
schwy ta nie pta ka z te go gniaz -
da, za ję ły mie siąc.

– Sy tu acja jest o ty le szcze gól -
na, że w emo cjach nie umo co -
wa łem do brze na daj ni ka przy
po mo cy spe cjal nych sze lek i by
to na pra wić przed od lo tem pta -
ka do Afry ki, trze ba by ło go po -

now nie schwy tać. To się rów -
nież uda ło – wspo mi na.

Hi sto ria Kajt ka mia ła jed nak
ciąg dal szy, któ re go trud no by ło
się spo dzie wać. Bo cian po le ciał
do Afry ki, skąd prze stał nada -
wać na dwa mie sią ce. Po tym
cza sie Ire ne usz Ka łu ga otrzy -
mał dwa ra chun ki te le fo nicz ne
od ope ra to ra sie ci GSM, w któ -
rej dzia łał na daj nik. Opie wa ły
na 16 tys. zł. Jak opo wia da, oka -
za ło się, że ktoś w Su da nie
praw do po dob nie za bił lub zna -
lazł Kajt ka mar twe go, wy jął kar -
tę te le fo nicz ną z na daj ni ka, wło -
żył ją do te le fo nu i przez dwa
mie sią ce dzwo nił na ich koszt.

Ope ra tor nie uwzględ nił re -
kla ma cji i ra chun ki trze ba by ło
za pła cić. Hi sto ria sta ła się jed -
nak zna na na ca łym świe cie. Pi -
sa ły o niej me dia, a wie le osób
chcia ło po ma gać w zgro ma dze -
niu pie nię dzy na po kry cie ra -
chun ków. – Dzię ki tej sy tu acji
za prze sta no pro duk cji na daj ni -
ków, z któ rych kar ty SIM pa so -
wa ły by do in ne go urzą dze nia
– mó wi Ire ne usz Ka łu ga.

Brzo zów pe łen
bo cia nich hi sto rii
Py ta my o Brzo zów, któ ry

w ma te ria łach Gru py Eko Lo gicz -
nej po ja wia się mię dzy in ny mi
przy oka zji bo cia nów wy po sa ża -
nych w na daj ni ki. Ire ne usz Ka łu -
ga pod kre śla, że jest to je go ro -
dzin na miej sco wość. – Tam od
wie lu lat na kła dam ob rącz ki
i na daj ni ki, chro nię gniaz da i ra -
tu ję pta ki kon tu zjo wa ne – mó -
wi. Ostat ni ży ją cy bo cian z na daj -
ni kiem z Brzo zo wa no si imię
Szyb ki. Ma czte ry la ta i jesz cze
nie przy stą pił do lę gu. Co ro ku
la ta do Su da nu i wra ca do Pol ski.

– Są dzę, że w przy szłym ro ku
już bę dzie miał gniaz do na te re -
nie na sze go po wia tu – mó wi
Ire ne usz Ka łu ga.

W tym sa mym gnieź dzie bra -
tu bo cia na Szyb kie go na ło żył ja -
ko pierw szy na świe cie na daj nik
z apa ra tem fo to gra ficz nym. Sta -
ło się to w 2024 ro ku, a bo cian
do stał imię Fo to graf.

Baj ko wy wi dok z gniaz da
Kie dy py ta my o gniaz do al bo

miej sce, do któ re go ma szcze gól -
ny sen ty ment, wska zu je kil ka ta -
kich miejsc na te re nie gmi ny.
Pierw sze jest dla nie go szcze gól -
nie waż ne. To gniaz do w Brzo zo -
wie, gdzie na ło żył kil ka na daj ni -
ków bo cia nom, w tym Kajt ko wi.
Znaj du je się ono na słu pie wol -
no sto ją cym, któ ry usta wio no
w 1999 ro ku. Do dziś jest czyn ny,
a bo cia ny od cho wu ją na nim
mło de. – Wi dok z te go gniaz da
jest baj ko wy, na do li nę Sta rej
Rze ki i bu dzi we mnie za wsze
wzru sze nie – opo wia da.

Waż ne są dla nie go rów nież
te re ny w oko li cy Kop ci i Wo li
Su cho że br skiej. Co ro ku od czy -
tu je tam bo cia ny z ob rącz ka mi,
na sej mi kach oraz pta ki nie ma -
ją ce lę gów. To roz le głe łą ki, na
któ rych znaj du ją się cen ne dla
bo cia nów te re ny że ro wi sko we.
W se zo nie, od ma ja, moż na spo -
tkać tam do 150 bo cia nów. Aby

je ob ser wo wać i czy tać ob rącz -
ki, przy jeż dża ją tam lu dzie na -
wet z War sza wy. Wśród naj cie -
kaw szych od czy ta nych tam bo -
cia nów by ły pta ki po cho dzą ce
z Au strii, Sło wa cji i Nie miec.

Gmi na zmie ni ła się
ra zem z rol nic twem
Py ta my rów nież, jak wy glą da -

ła gmi na Su cho że bry, kie dy Ire -
ne usz Ka łu ga za czy nał zaj mo -
wać się bo cia na mi, a jak wy glą -
da dzi siaj. Co naj bar dziej się
zmie ni ło? Jak mó wi, daw niej by -
ła zde cy do wa nie mniej ob cią żo -
na ru chem po jaz dów i bar dziej
rol ni cza. – Zmie nia się kra jo braz
rol ni czy. Jest prze kształ ca ny
w spo sób nie ko rzyst ny dla przy -
ro dy. Bar dzo ro śnie po wierzch -
nia mo no kul tur ku ku ry dzia -
nych i rze pa ko wych i to kosz tem
za ory wa nia łąk i pa stwisk, tych
naj bar dziej cen nych przy rod ni -
czo miejsc – mó wi.

Nie ob ser wu je już tak po -
wszech ne go jak kie dyś wy pa su
zwie rząt, bar dzo ko rzyst ne go
dla kra jo bra zu rol ni cze go. – Po -
stę pu je gwał tow nie in ten sy fi ka -
cja rol nic twa. Do nie daw na łą ki
dwu ko śne sta ją się trój-, czte ro-,
a na wet pię cio ko śny mi. Nie ste -
ty ro śnie licz ba obiek tów wiel -
ko po wierzch nio we go cho wu,
a szcze gól nie kur ni ków, co jest
bar dzo nie ko rzyst ne. One ge ne -
ru ją gi gan tycz ny ruch po jaz dów
zwią za ny z ob słu gą, emi sję sub -
stan cji szko dli wych dla lu dzi
i zwie rząt, ogra ni cza ją za so by
wod ne, a tak że zmniej sza ją bar -
dzo po wierzch nię ob sza rów
bio lo gicz nie czyn nych. To są
bar dzo ne ga tyw ne zja wi ska
– wska zu je.

465 bo cia nów na jed nej łą ce
Czy jest ja kieś wy da rze nie

zwią za ne z bo cia na mi w Su cho -
że brach, któ re szcze gól nie go

za sko czy ło al bo roz ba wi ło? Ta -
kich wy da rzeń by ło wie le. Jed no
z cie kaw szych wy da rzy ło się
w 2021 ro ku. Obok go spo dar -
stwa ro dzi ców Ire ne usza Ka łu -
gi, w Brzo zo wie, usia dła gru pa
mi gru ją cych na zi mo wi sko bo -
cia nów. Li czy ła czte ry sta sześć -
dzie siąt pięć pta ków. Usia dły na
jed nej łą ce. Wśród nich Ire ne usz
Ka łu ga od czy tał pta ka z ob rącz -
ką z Wę gier.

Uda ny se zon 2026
Py ta my o kon kre ty: jak wy -

glą da se zon 2026, ile par przy -
stą pi ło do lę gów i ile mło dych
uda ło się od cho wać. In te re su je
nas tak że, jak ten wy nik wy pa -
da na tle po przed nich lat. – Se -
zon 2026 w gmi nie Su cho że bry
na le ży do uda nych: sie dem dzie -
siąt par od cho wa ło nie mal że
sto sie dem dzie siąt mło dych. To
bar dzo opty mi stycz ny wy nik na
tle in nych gmin po wia tu i jed -
no cze śnie po ka zu ją cy, że po pu -
la cja gmi ny jest bar dzo sta bil na:
nie no tu je gwał tow nych zmian.
Ma my każ de go ro ku od dwóch
do pię ciu no wych gniazd i zda -
rza ją się cią gle gniaz da z czte re -
ma mło dy mi. To do brze ro ku je
na przy szłość – mó wi Ire ne usz
Ka łu ga.

Z je go ob ser wa cji wy ni ka, że
po pu la cja bo cia nów w gmi nie
Su cho że bry, w po rów na niu z po -
przed ni mi la ta mi, utrzy mu je się
na sta bil nym po zio mie. Do wo -
dzi to, że na te re nie gmi ny jest
cią gle du żo miejsc, gdzie bo cia ny
mo gą zdo by wać po karm. Ka łu -
ga zwra ca jed nak uwa gę na jesz -
cze jed no zja wi sko.

Licz ba gniazd wo kół skła do -
wi ska od pa dów ko mu nal nych
w Wo li Su cho że br skiej sys te ma -
tycz nie ro śnie. – Na sze bo cia ny
rów nież na uczy ły się ko rzy stać
z te go wąt pli we go źró dła po kar -
mu – mó wi.

Py ta my, czy w gmi nie są
miej sca szcze gól nie do bre pod
wzglę dem że ro wa nia i co de cy -
du je o tym, że wła śnie w jed nej
miej sco wo ści bo cia nów jest
wię cej, a w in nej mniej. Od po -
wiedź jest jed no znacz na:
– Oczy wi ście o ilo ści gniazd de -
cy du je do stęp ność po kar mu. Na
te re nie gmi ny znaj du ją się bo -
cia nie ko lo nie. W Brzo zo wie jest
czter na ście gniazd, w Na ko rach
dzie więć, a w Wo li Su cho że br -
skiej dwa na ście.

Dwie pierw sze ko lo nie zlo ka -
li zo wa ne są w do li nie Sta rej
Rze ki, gdzie cią gle znaj du je się
du ża po wierzch nia cen nych
przy rod ni czo łąk i pa stwisk, na
któ rych bo cia ny ma ją du żo po -
kar mu. Trze cia, w Wo li, znaj du -
je się w są siedz twie skła do wi -
ska od pa dów. Tam bo cia ny zdo -
by wa ją wy so ko ka lo rycz ny prze -
two rzo ny po karm.

Łą ki i pa stwi ska zni ka ją
Py ta my tak że o naj więk sze

za gro że nia dla bo cia nów w gmi -
nie. Czy coś, co kie dyś nie by ło
pro ble mem, sta ło się nim
w ostat nich la tach? Ire ne usz
Ka łu ga wra ca do wcze śniej -
szych ob ser wa cji. Jak mó wi, po -
dob nie jak na te re nie więk szo -
ści gmin, pro ble mem jest szyb -
ko po stę pu ją ce prze kształ ce nie
kra jo bra zu rol ni cze go. Cho dzi
o za mia nę łąk i pa stwisk na
grun ty or ne, wzrost po wierzch -
ni upraw w mo no kul tu rach
oraz urzą dze nia ener ge tycz ne,
na któ rych bo cia ny gi ną po ra -
żo ne prą dem.

„Czło wiek od bo cia nów”
Py ta my, czy miesz kań cy Su -

cho żebr roz po zna ją już Ire ne -
usza Ka łu gę ja ko „czło wie ka od
bo cia nów” i zgła sza ją się do nie -
go, kie dy coś dzie je się z pta -
kiem al bo gniaz dem. Oka zu je

się, że tych kon tak tów jest du -
żo. – Na te re nie gmi ny Su cho że -
bry pro wa dzę rocz nie oko ło
sześć dzie się ciu in ter wen cji
przy rod ni czych zwią za nych
z bo cia na mi, ale nie tyl ko – mó -
wi. Spo tka nie w skle pie, ap te ce
czy na spa ce rze za wsze koń czy
się py ta nia mi. – Wszyst kie od le -
cia ły? Ile by ło mło dych u nas
w Na ko rach? Co z tym pta kiem
z Bork, od wie zio nym do zoo?
– wy mie nia.

Fran ka wra ca ła do Sta nów
Na ko niec py ta my bar dziej

oso bi ście: co przez wszyst kie te
la ta naj bar dziej zo sta ło z bo cia -
nich hi sto rii? Czy jest ja kiś ptak,
gniaz do al bo wy da rze nie, o któ -
rym mógł by opo wia dać dłu go?

Ta kich wy da rzeń jest wie le.
Jed nym z waż nych jest hi sto ria
bo cia ni cy Fran ki w miej sco wo -
ści Sta ny Du że, któ ra ja ko do ro -
sła zo sta ła wy po sa żo na w na -
daj nik. Przez trzy la ta mi gro wa -
ła do Cza du i wra ca ła na gniaz -
do w Sta nach. Na gle zgi nę ła
w Tur cji – praw do po dob nie za -
bi ta w le sie przez pu cha cza.
– Na si przy ja cie le or ni to lo dzy
z Tur cji od na leź li na daj nik
i przy wieź li nam go na miej sce
– opo wia da Ire ne usz Ka łu ga.
Oczy wi ście w je go pa mię ci po -
zo sta je tak że bo cian Fo to graf.
To wła śnie on ja ko pierw szy na
świe cie zo stał wy po sa żo ny
w na daj nik z apa ra tem fo to gra -
ficz nym i do star czył zdję cia
wprost ze swo je go grzbie tu.

Na ko niec py ta my, co chciał -
by po wie dzieć miesz kań com
gmi ny, któ rzy chcie li by spoj -
rzeć na miej sco we bo cia ny tro -
chę ina czej niż tyl ko jak na
„pta ki na da chu”. Od po wiedź
jest krót ka. – Ko chaj cie bo cia -
ny bo są na sze…– mó wi Ire ne -
usz Ka łu ga.

IWO NA DĄ BROW SKA

Bociany są nasze
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Suchożebry

Populacja bocianów w gminie Suchożebry utrzymuje się na stabilnym poziomie.
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MORDY
Domowy chleb,
tradycyjny wieniec,
pomysłowa dekoracja
wsi, koszyk pełen
darów natury, a nawet
wspomnienia
z dzieciństwa
– tegoroczne Dożynki
Gminno-Parafialne
w Mordach będą miały
także konkursową
odsłonę. Propozycji jest
pięć i są skierowane do
bardzo różnych
uczestników. W kilku
przypadkach czasu na
zgłoszenie zostało już
niewiele, bo pierwsze
terminy mijają 30
sierpnia i 1 września.
Finały i wręczenie
nagród już podczas
dożynek 6 września.

Kto ko ja rzy do żyn ko we kon -
kur sy wy łącz nie z wień cem,
w Mor dach pew nie się zdzi wi.
W tym ro ku swo ich sił mo gą
spró bo wać za rów no ca łe so łec -
twa i lo kal ne or ga ni za cje, jak
i po je dyn czy miesz kań cy. Jest
coś dla dzie ci, se nio rów, do -
mo wych pie ka rzy i tych, któ -
rzy po tra fią ze sło my, kwia -
tów, wa rzyw czy in nych da rów
pól stwo rzyć coś, przy czym
trud no przejść obo jęt nie.

Wieś się zmie ni
Naj wcze śniej trze ba zde cy do -

wać się na udział w kon kur sie
„Naj ład niej sza de ko ra cja do żyn -
ko wa”. Za adre so wa no go do so -
łectw, a zgło sze nia przyj mo wa -
ne są do 30 sierp nia.

Tu taj po le do po pi su jest
spo re. Do żyn ko we de ko ra cje
usta wia ne przy dro gach, po se -
sjach czy w cen tral nych punk -
tach wsi od kil ku lat po tra fią
być ma ły mi ple ne ro wy mi wi -
do wi ska mi. Sło mia ne po sta -
cie, zwie rzę ta z bel, wo zy, scen -
ki ro dza jo we i żar to bli we na -
wią za nia do ży cia na wsi
– przy kła dy po ka za ne na kon -
kur so wym pla ka cie pod po wia -
da ją, że li czą się za rów no tra -
dy cyj ne mo ty wy, jak i wy -
obraź nia.

Co cie ka we, o wy ni ku nie
zde cy du je wy łącz nie za mknię -
te ju ry. Zdję cia de ko ra cji ma ją
zo stać opu bli ko wa ne 31 sierp -
nia na Fa ce bo oku, a na stęp nie
roz pocz nie się gło so wa nie in -
ter nau tów. O miej scach zde cy -
du je licz ba wska za nych w re -
gu la mi nie re ak cji pod fo to gra -
fia mi na pro fi lu Mia sta i Gmi -
ny Mor dy. Gło so wa nie po trwa
do 3 wrze śnia do godz. 20.00.

To kon kurs szcze gól nie do -
bry dla tych miej sco wo ści,
w któ rych do żyn ko we przy go -
to wa nia i tak są oka zją do
wspól nej pra cy. Za miast jed nej
oso by po trzeb na jest gru pa,
po mysł i tro chę są siedz kiej
mo bi li za cji.

Wie niec w cen trum tra dy cji
Znacz nie bar dziej kla sycz na

bę dzie ry wa li za cja w ka te go rii
„Tra dy cyj ny Wie niec Do żyn ko -
wy”. Tu taj krąg uczest ni ków
jest sze ro ki. Wy star to wać mo -
gą: so łec twa, ko ła go spo dyń
wiej skich, sto wa rzy sze nia,
ochot ni cze stra że po żar ne, or -
ga ni za cje po za rzą do we, ale
rów nież oso by pry wat ne, któ re
ukoń czy ły 18 lat. Kon kurs obej -
mu je te ren mia sta i gmi ny Mor -
dy oraz pa ra fii Mor dy.

Na zgło sze nie jest czas do 1
wrze śnia do godz. 17.00. Kar ty
do stęp ne są na stro nach Gmin -
nej Bi blio te ki Pu blicz nej i Miej -
sko -Gmin ne go Ośrod ka Kul tu ry
oraz w sie dzi bach tych in sty tu -
cji. Or ga ni za to rzy wy ma ga ją
rów nież zdjęć po ka zu ją cych ko -
lej ne eta py wy ko ny wa nia wień -
ca – z wi docz ną da tą i go dzi ną
wy ko na nia fo to gra fii.

Sam wie niec trze ba bę dzie
do star czyć 6 wrze śnia do godz.
10.30 przed ko ściół pa ra fial ny
pw. św. Mi cha ła Ar cha nio ła
w Mor dach. Wszyst kie zgło szo -
ne pra ce ma ją uczest ni czyć we
mszy świę tej o godz. 11, a na -
stęp nie w do żyn ko wym ko ro -

wo dzie, któ ry przej dzie na plac
przy Miej sko -Gmin nym Ośrod -
ku Kul tu ry. Roz strzy gnię cie
kon kur su od bę dzie się oko ło
godz. 15.00 na sce nie.

Co waż ne, w tym przy pad ku
kon kurs jest więc nie tyl ko ry -
wa li za cją. Przy go to wa ne wień -
ce sta ną się czę ścią sa mych uro -
czy sto ści i tra dy cyj ne go do żyn -
ko we go ce re mo nia łu.

Za da nie dla naj młod szych
Or ga ni za to rzy po my śle li rów -

nież o dzie ciach. Kon kurs „Ma ły
twór ca wiel kich plo nów” jest
prze zna czo ny dla uczest ni ków
do 13. ro ku ży cia. Za da nie brzmi
pro sto: przy go to wać naj pięk -
niej szy ko szyk do żyn ko wy. Ale
wła śnie tu taj za czy na się miej -
sce na wy obraź nię.

Ko szyk ma być ude ko ro wa ny
sa mo dziel nie przez dziec ko. Ro -
dzi ce mo gą po móc w spra wach
tech nicz nych, lecz za sad ni cza
część pra cy po win na na le żeć do
ma łe go au to ra. Ma te ria łów nie
trze ba szu kać w skle pach pla -
stycz nych – pod sta wą ma ją być
da ry na tu ry: owo ce, wa rzy wa,
zbo ża, kwia ty, li ście czy orze -
chy. Wstąż ki, ta siem ki lub ser -

wet ki są do pusz czal ne, o ile nie
zdo mi nu ją kom po zy cji.

Chęć udzia łu na le ży zgło sić do
1 wrze śnia do godz. 17.00. Każ de
dziec ko mo że wy sta wić je den
ko szyk. Go to wą pra cę trze ba
przy nieść 6 wrze śnia do godz. 13
na sto isko Miej sko -Gmin nej Bi -
blio te ki Pu blicz nej pod czas do ży -
nek na pla cu przy M -GOK.

To kon kurs, do któ re go moż -
na przy go to wy wać się wła ści -
wie pod czas spa ce ru po ogro -
dzie, sa dzie czy po lu. Tro chę ja -
rzę bi ny, kil ka kło sów, ko lo ro we
wa rzy wa, kwia ty i po mysł mo -
gą wy star czyć, by zwy kły ko -
szyk za mie nił się w ma łą do żyn -
ko wą kom po zy cję.

Chle bo wa po tycz ka
Naj smacz niej za po wia da się

„Bi twa na bo chen ki”. Kon kurs
skie ro wa ny jest do peł no let nich
miesz kań ców mia sta i gmi ny
Mor dy, a za da nie po le ga na
przy go to wa niu do mo we go
chle ba i do łą cze niu do nie go
prze pi su.

Do bra wia do mość dla tych,
któ rzy de cy zje po dej mu ją
w ostat niej chwi li: tu taj nie trze -
ba zgła szać się z kil ku dnio wym

wy prze dze niem. Bo chen ki bę dą
przyj mo wa ne w dniu do ży nek
– 6 wrze śnia od godz. 11.00 do
13.00 na sto isku bi blio te ki na
pla cu przy M -GOK przy ul. Par -
ko wej 9. Do ku men ty zgło sze -
nio we bę dzie moż na wy peł nić
przy skła da niu chle ba.

To oka zja za rów no dla osób
od lat pie ką cych we dług ro dzin -
nej re cep tu ry, jak i tych, któ re
lu bią wła sne wa rian ty – z in ną
mą ką, ziar na mi czy au tor ską
me to dą wy pie ku. Naj waż niej sze
jest jed no: na kon kurs trze ba
przy nieść praw dzi wy, do mo wy
bo che nek i zdra dzić  prze pis.

Się gnąć do pa mię ci
Nie wszyst kie do żyn ko we

pra ce mu szą po wstać ze zbóż,
wa rzyw czy sło my. W kon kur sie
„Wspo mnie nia jak paj da chle -
ba” ma te ria łem bę dą wła sne
prze ży cia.

Pro po zy cja skie ro wa na jest do
osób, któ re ukoń czy ły 60 lat
i nie zaj mu ją się pro fe sjo nal nie
twór czo ścią li te rac ką. Te ma tem
ma ją być wspo mnie nia z dzie -
ciń stwa i mło do ści – oso bi ste,
barw ne i re flek syj ne. For ma zo -
sta ła po zo sta wio na uczest ni -

kom. Mo że to być wspo mnie nie
li te rac kie, au to bio gra ficz ne opo -
wia da nie, list, pa mięt nik, wiersz
al bo in na for ma po etyc ka za wie -
ra ją ca ele ment nar ra cji.

Nie trze ba więc uwa żać się za
pi sa rza ani mieć szu fla dy peł nej
opo wia dań. W tym kon kur sie
atu tem mo że być wła śnie do -
świad cze nie i hi sto ria, któ rą do -
tąd opo wia da ło się tyl ko dzie -
ciom czy wnu kom.

Pra cę na le ży do star czyć do 1
wrze śnia. Moż na wy słać ją e -
ma ilem w for ma cie pdf lub
doc/docx, prze słać pocz tą al bo
przy nieść oso bi ście do Miej sko -
Gmin nej Bi blio te ki Pu blicz nej
im. Ire ny Osta szyk przy ul. Ki liń -
skie go 9. Do tek stu trze ba do łą -
czyć kar tę zgło sze nio wą.

Dla te go przed 6 wrze śnia
war to przej rzeć do mo we prze -
pi sy, po roz ma wiać z są sia da mi,
zaj rzeć do ogro du al bo po pro -
stu usiąść z kart ką i przy po -
mnieć so bie hi sto rię, któ rą war -
to oca lić. Do żyn ki w Mor dach
bę dą bo wiem nie tyl ko oka zją
do oglą da nia kon kur so wych
prac. W kil ku kon ku ren cjach
wciąż moż na zo stać ich współ -
twór cą. BS

Dożynki z konkursami 
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ZBUCZYN
Po nadstu let nia tra dy cja, barw -
ny ko ro wód, ob rzęd dzie le nia
chle ba i folk lor w pol sko -ru -
muń skim wy da niu. Do żyn ki
gmin ne po raz ko lej ny od by ły
się w Krze sku -Kró lo wa Ni wa,
gro ma dząc rol ni ków, miesz -
kań ców, sa mo rzą dow ców i go -
ści z part ner skie go Băbe ni.

Świę to plo nów, któ re zor ga -
ni zo wa no 16 sierp nia, roz po czę -
ło się od mszy świę tej dzięk -
czyn nej za ze bra ne plo ny. Pod -
czas na bo żeń stwa po świę co no
wie niec do żyn ko wy i chleb - naj -
waż niej sze sym bo le te go dnia.
Po mszy ufor mo wał się barw ny
ko ro wód, któ ry prze je chał
przed Krze ski Dom Kul tu ry.
W ko ro wo dzie, na przy stro jo -
nych wo zach, je cha li człon ko -
wie grup ta necz nych z Krze ska,
przed sta wi cie le part ner skiej
gmi ny Băbe ni w Ru mu nii oraz
za pro sze ni go ście, m. in. wójt
gmi ny Sie dl ce Hen ryk Bro dow -
ski i wójt gmi ny Ol szan ka Da -
riusz Wojt czuk. Tra dy cyj nie ko -
ro wód ma lu chem otwie rał wójt
gmi ny Zbu czyn Hu bert Pa siak.
Tym ra zem to wa rzy szy li mu
bur mistrz part ner skie go mia sta
Băbe ni w Ru mu nii Ste fan Bîzîc

oraz dy rek tor De le ga tu ry Urzę -
du Mar szał kow skie go Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go w Sie -
dl cach Do ro ta Pro ku rat.

Ofi cjal ną część wy da rze nia
otwo rzy li go spo da rze miej sca:
wi ce prze wod ni czą cy Ra dy Gmi -
ny Zbu czyn Adam Ci sak, soł tys
Krze ska -Kró lo wa Ni wa An na Ci -
sak oraz pre zes Sto wa rzy sze nia
Ak tyw nych Ko biet w Krze sku
Ewa Chy ża.

Rol ni cy w cen trum uwa gi
Wójt gmi ny Zbu czyn Hu bert

Pa siak przy po mniał, że krze skie
do żyn ki ma ją “gru bo po nad
100 lat”. Pod kre ślał, że tra dy cji

ich or ga ni zo wa nia nie prze rwa -
ły na wet naj trud niej sze do -
świad cze nia: woj ny, stan wo -
jen ny ani pan de mia.

W wy stą pie niu zwra cał uwa -
gę, że gmi na Zbu czyn po zo sta je
sil nie zwią za na z rol nic twem
i zie mią. - Choć wie lu rol ni ków
zmie nia dziś kie ru nek dzia łal -
no ści i szu ka no wych moż li wo -
ści, co ro ku na dal ob sie wa ją po -
la i pra cu ją na rzecz bez pie czeń -
stwa żyw no ścio we go. Do żyn ki
są dla na szej spo łecz no ści szcze -
gól nym świę tem, oka zją do po -
dzię ko wa nia za plo ny, ale tak że
za pra cę i przy wią za nie do zie mi
- pod kre ślił wójt. 

Bez po śred nio do rol ni ków
zwró ci ła się tak że prze wod ni -
czą ca ra dy gmi ny Agniesz ka
Dzie wul ska. Ży czy ła im, aby ich
cięż ka pra ca, czę sto wy ko ny wa -
na w nie przy chyl nych wa run -
kach at mos fe rycz nych, spo ty -
ka ła się z na leż nym sza cun -
kiem. Pod kre śla ła, że zbo że
prze mie nia ne w chleb po win no
być trak to wa ne ja ko wy raz co -
dzien ne go tru du lu dzi pra cu ją -
cych na ro li.

Po dzię ko wa nia kie ro wa li
rów nież za pro sze ni go ście - sa -
mo rzą dow cy i par la men ta rzy -
ści. Pre zy dent Sie dlec To masz
Ha pu no wicz, po przed ni wójt
gmi ny Zbu czyn, dzię ko wał za
kul ty wo wa nie krze skiej tra dy cji
do żyn ko wej i za co dzien ną pra -
cę rol ni ków “mi mo wie lu prze -
ciw no ści”. Po gra tu lo wał zbu -
czyń skie mu sa mo rzą do wi licz -
nych in we sty cji, z któ rych, jak
pod kre ślał, w żar to bli wej for -
mie, sam ko rzy sta, jeż dżąc do
ro dzin ne go do mu w Krze sku -
Ma jąt ku.

Dy rek tor Do ro ta Pro ku rat
przy po mnia ła, że za każ dym bo -
chen kiem chle ba i każ dym plo -
nem stoi czło wiek - je go pra ca,
cier pli wość i ser ce. Dzię ko wa ła
rol ni kom za przy wią za nie do

zie mi oraz prze ka zy wa nie tra -
dy cji dzie ciom i wnu kom.

Go ście z Ru mu nii
W te go rocz nych do żyn kach

uczest ni czy ła de le ga cja z za -
przy jaź nio ne go z gmi ną Zbu -
czyn ru muń skie go mia sta Băbe -
ni. Bur mistrz Ste fan Bîzîc dzię -
ko wał za cie płe przy ję cie i go -
ścin ność. Za zna czył, że mi mo
dzie lą cej oba sa mo rzą dy od le -
gło ści łą czą je po dob ne war to -
ści: sza cu nek do pra cy, ro dzi ny
i tra dy cji oraz tro ska o przy -
szłość dzie ci. De le ga cję re pre -
zen to wał rów nież po seł Cri stian
Bu ican, któ ry pod kre ślał jak
waż ne jest bu do wa nie mię dzy -
na ro do wych wię zi i mo stów
mię dzy Pol ską a Ru mu nią.

Do Krze ska przy je cha li tak że
mło dzi ar ty ści z ru muń skie go
ze spo łu folk lo ry stycz ne go.
– Przy wieź li ze so bą cząst kę ru -
muń skiej du szy, na szą mu zy kę,
ta niec, stro je i tra dy cję – mó wił
bur mistrz Băbe ni.

Wójt Pa siak za uwa żył, że wi -
zy ta go ści z Ru mu nii ma nie tyl -
ko wy miar kul tu ral ny. Dzień
przed do żyn ka mi uczest ni czy li
oni w spo tka niu z przed się bior -
ca mi, pod czas któ re go roz ma -
wia no o współ pra cy go spo dar -

czej. - Na sza ka wa bę dzie w ru -
muń skich mar ke tach. Tak nam
obie ca no, a Ru mu ni pi ją du żo
ka wy - mó wił z uśmie chem
wójt.

Wspól na za ba wa
Po wy stą pie niach przy szedł

czas na naj waż niej szy ob rzęd
do żyn ko wy. Go spo da rzo wi gmi -
ny prze ka za no chleb, któ ry na -
stęp nie po dzie lo no mię dzy go -
ści i miesz kań ców. Gru pa do -
żyn ko wa Ni wa przy po mnia ła
przy śpiew ki i zwy cza je, któ re od
po nad wie ku są czę ścią krze -
skie go świę ta plo nów.

Póź niej sce nę prze ję li ar ty ści.
Wy stą pi li m.in. Ze spół Pie śni
i Tań ca Ni wa, Lo kal na Gru pa
Wo kal na „Na dzie ja”, ze spół
śpie wa czy „Dzie wu lan ki” oraz
go ście z Băbe ni.

Or ga ni za to rzy za dba li też
o sto iska i atrak cje dla ro dzin.
Swo je spe cja ły przy go to wa ły
miej sco we Ko ła Go spo dyń Wiej -
skich, a dla naj młod szych urzą -
dzo no stre fę za baw. Świę to za -
koń czy ła wspól na za ba wa ta -
necz na. Mi mo upa łu miesz kań -
cy licz nie przy by li do Krze ska -
Kró lo wa Ni wa, co po ka zu je, jak
waż ne są dla tej spo łecz no ści
spra wy rol nic twa i wsi. KO

Gospodarz gminy podzielił chleb między gości i mieszkańców.
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Chleb, wieniec i wspólna zabawa
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GMINA
SIEDLCE
Przy świetlicy
w Błogoszczy zrobiło
się gwarno, pogodnie
i bardzo aktywnie.
Mieszkańcy spotkali się
12 sierpnia na
„Gimnastyce pod
chmurką”,
udowadniając, że ruch
nie zna wieku, a dobra
energia potrafi udzielić
się każdemu.

Te go dnia plac przy świe tli cy
w Bło gosz czy za mie nił się w ple -
ne ro wą sa lę ćwi czeń. Na za ję cia
przy szli przede wszyst kim se -
nio rzy, ale do wspól nej ak tyw -
no ści do łą czy li tak że in ni chęt ni
miesz kań cy. Cel był pro sty: zro -
bić coś do bre go dla zdro wia, po -
pra wić sa mo po czu cie i spę dzić
czas w mi łym to wa rzy stwie.

At mos fe ra od po cząt ku sprzy -
ja ła wy sił ko wi. Nie bra ko wa ło
uśmie chów, roz mów i spor to -
wych en dor fin. Pro wa dzą cy za -
dbał o to, by ćwi cze nia by ły do -
stęp ne dla każ de go uczest ni ka -
bez wzglę du na wiek czy kon dy -
cję. W pro gra mie zna la zły się
m.in. ćwi cze nia roz cią ga ją ce ca łe
cia ło oraz pro ste za da nia z wy -
ko rzy sta niem pi łek.

Uczest ni cy prze ko na li się, że
gim na sty ka nie mu si ozna czać
for sow ne go tre nin gu. Mo że być
przy jem nym spo so bem na
utrzy ma nie spraw no ści, in te gra -
cję i lep szy na strój. Jak pod kre śla -
no pod czas spo tka nia, re gu lar ny
ruch po ma ga za dbać o zdro wie,
do da je ener gii i wzmac nia co -
dzien ną ak tyw ność.

Na za koń cze nie uczest ni cy
otrzy ma li spor to we ma ty, któ -
re ma ją za chę cić ich do kon ty -
nu owa nia ćwi czeń rów nież

w do mu. Dzię ki te mu to, cze go
na uczy li się w Bło gosz czy, mo -
że stać się czę ścią co dzien nej
ru ty ny.

“Gim na sty ka pod chmur ką”
od by ła się w ra mach za da nia
“Czte ry po ry ro ku w ży ciu Se -
nio ra, czy li cykl spo tkań ak ty -
wi zu ją cych w 2026 ro ku”, re -
ali zo wa ne go przez Ra dę Se nio -
rów Gmi ny Sie dl ce i współ fi -
nan so wa ne go ze środ ków Sa -
mo rzą du Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go. OPR. KO

Po zdrowie... Święto plonów

POWIAT
SIEDLECKI 
Gmina Wodynie
– ziemia słynąca
z cudów, ale także
pięknej przyrody,
zabytków i miejsc
pamięci – zachwyca
malowniczymi
krajobrazami i szlakami
rowerowymi. To
miejsce, w którym
można odpocząć,
wyciszyć się oraz
zadbać zarówno
o kondycję duchową,
jak i fizyczną.

War to od wie dzić Gmi nę Wo dy -
nie, by po znać ich hi sto rię
i dzie dzic two.

Skar by Se ro czy na 
Jed nym z naj waż niej szych

punk tów na hi sto rycz nej i du -
cho wej ma pie gmi ny Wo dy nie
jest Se ro czyn. Miej sco wy ko -
ściół pa ra fial ny, wznie sio ny
w la tach 1909-1914, kry je
w swo ich mu rach sły ną cy ła -
ska mi ob raz Mat ki Bo skiej Se ro -

czyń skiej. O wy pro szo nych tu taj
ła skach ma ją świad czyć licz ne
wo ta dzięk czyn ne. Od wie ków
przy by wa ją tu wier ni, by mo dlić
się o zdro wie, przy szłość dzie ci
oraz po myśl ność Oj czy zny.

Iko na tra fi ła do Se ro czy na
w 1607 ro ku, w okre sie dy mi -
triad i wo jen z Mo skwą. Wy jąt -
ko wość wi ze run ku, na ma lo wa -

ne go na cy pry so wej de sce,
wska zu je na je go bi zan tyj skie
po cho dze nie. Je go po wsta nie
da to wa ne jest na wet na X -XII
wiek, co czy ni go jed nym z naj -
star szych i naj cen niej szych za -
byt ków w re gio nie.

W Se ro czy nie znaj du je się rów -
nież grób ks. Waw rzyń ca Le wan -
dow skie go, bo ha te ra po wsta nia

stycz nio we go. Je go imię z du mą
no si miej sco wy Ze spół Szkół.

Wo dy nie – per ła 
ar chi tek tu ry 
Ser cem gmi ny są Wo dy nie,

gdzie znaj du je się za byt ko wy ko -
ściół pa ra fial ny z 1776 ro ku oraz
dzwon ni ca z 1800 r., któ ra daw -
niej peł ni ła funk cję bra my ko -

ściel nej. Wnę trze świą ty ni za -
chwy ca pięk ny mi ba ro ko wy mi
oł ta rza mi.

Z ko ściel ny mi dzwo na mi
wią że się rów nież po ru sza ją ca
hi sto ria. Obec ne po cho dzą
z 1956 ro ku, po nie waż wcze -
śniej sze zo sta ły zra bo wa ne
przez hi tle row ców pod czas II
woj ny świa to wej.

Od wie dza jąc Wo dy nie, war to
udać się tak że do XIX -wiecz ne -
go par ku pod wor skie go, któ ry
sta no wił nie gdyś oto cze nie
dwo ru ro du Za łu skich. Sam
dwór nie prze trwał do na szych
cza sów, jed nak park, pe łen sta -
ro drze wu, po zo sta je miej scem
spa ce rów, wy da rzeń kul tu ral -
nych i spor to wych. Słu ży dziś
miesz kań com oraz od wie dza ją -
cym gmi nę.

Wo la Wo dyń ska 
Na te re nie gmi ny Wo dy nie

nie bra ku je miejsc zwią za nych
z pa mię cią na ro do wą. Szcze -
gól ne miej sce zaj mu je cmen -
tarz wo jen ny w Wo li Wo dyń -
skiej. We wrze śniu 1939 ro ku
zgi nę ło tu taj 240 pol skich żoł -
nie rzy.

Co ro ku, w rocz ni cę bi twy,
od by wa ją się w tym miej scu
uro czy sto ści upa mięt nia ją ce
po le głych. To czas wspo mnie -
nia o żoł nier zach, któ rzy od da li
ży cie w obro nie Oj czy zny, ale
tak że chwi la za du my nad hi sto -
rią te go miej sca.

Gmi na Wo dy nie łą czy wa lo ry
przy rod ni cze, dzie dzic two kul -
tu ro we i miej sca waż ne dla pa -
mię ci hi sto rycz nej. To część Po -
wia tu Sie dlec kie go, w któ rym
tra dy cja bu du je no wo cze sność.

ID

Zabytki, które opowiadają historię

GMINA
SIEDLCE

W nie dzie lę, 30 sierp nia,
Wo łyń ce sta ną się cen trum
gmin ne go świę to wa nia. Do -
żyn ki Gmi ny Sie dl ce to nie
tyl ko po dzię ko wa nie za te -
go rocz ne plo ny, ale też kon -
cer ty, sma ko ły ki Kół Go spo -
dyń Wiej skich i atrak cje dla
naj młod szych.

Świę to plo nów roz pocz nie się
mszą św. dzięk czyn ną o godz.
12.00 w ko ście le w Wo łyń cach.
Go dzi nę póź niej barw ny ko ro -
wód przej dzie na miej sce głów -
nych uro czy sto ści przy ul.
Bursz ty no wej 27, gdzie od bę -
dzie się ob rzęd do żyn ko wy.
Na 14.00 za pla no wa no po wi ta -
nie go ści, a o 15.00 wrę cze nie
sty pen diów.

Po po łu dnie na le żeć bę dzie do
lo kal nych ar ty stów - o 16.00 za -
pre zen tu ją się ze spo ły i ka pe le
lu do we. Wie czo rem na sce nie
po ja wią się gwiaz dy: naj pierw
“Kar piu” (18.00), na stęp nie du et
“Fi li pek & Nel” (19.00), któ rych
ra dio we hi ty ma ją mi lio ny od -
słon w in ter ne cie. O 20.00 wy -
stą pią le gen dar ne “Elek trycz ne
Gi ta ry”, a o 21.00 pu blicz ność
roz grze je gó ral ski ze spół “Po -
gwiz da ni”. Im pre zę za koń czy
dys ko te ka pod chmur ką, któ ra
roz pocz nie się o 22.00.

Or ga ni za to rzy za dba li tak że
o pod nie bie nia. Na uczest ni -

ków cze kać bę dzie tra dy cyj ny
swoj ski po czę stu nek oraz sto -
iska Kół Go spo dyń Wiej skich
i wy staw ców. Dla dzie ci przy -
go to wa no cał ko wi cie bez płat -
ne atrak cje, stre fę za ba wy

i sto iska z pa miąt ka mi. - Spo -
tkaj my się w Wo łyń cach
i wspól nie po dzię kuj my za te go -
rocz ne plo ny - za chę ca ją or ga ni -
za to rzy.

OPR. KO
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Spotkajmy się w Wołyńcach!
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Warto odwiedzić Gminę Wodynie, by poznać ich historię i dziedzictwo.
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Gimnastyka nie musi oznaczać forsownego treningu.
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KOTUŃ
Tysiące pierogów na
słono i na słodko,
rekordowa liczba
drużyn, muzyka,
konkursy, atrakcje dla
dzieci oraz mnóstwo
dobrej energii – za
nami IX Festiwal
Pieroga w Pierogu.

16 sierp nia do nie wiel kie go Pie -
ro ga w gmi nie Ko tuń po raz ko -
lej ny ścią gnę ły tłu my miesz kań -
ców i go ści z ca łe go re gio nu.

Pod no wą sie dzi bę
Naj pierw uro czy ście wmu ro -

wa no ka mień wę giel ny pod bu -
do wę no wej świe tli cy i straż ni -
cy. Jak zdra dza An to ni Kru pa,
pre zes Ochot ni czej Stra ży Po żar -
nej w Pie ro gu, obec na sie dzi ba
to ga raż, po miesz cze nia świe tli -
cy i nie wiel kie za ple cze. – A kie -
dy pra ce się za koń czą, bę dzie -
my mieć 2 du żo więk sze sta no -
wi ska i sta no wi sko obro ny cy -
wil nej, 2 ra zy więk szą sa lę, her -
ba ciar nię i schow ki – wy li cza.
Wójt Da niel Ce liń ski pod kre śla
zaś, że z no we go bu dyn ku sko -
rzy sta też Ko ło Go spo dyń Wiej -
skich, któ re ak tyw nie dzia ła
w Pie ro gu.

– Kosz to rys opie wał na 2,7
mln zł, ale po prze tar gu ma my
oszczęd no ści i osta tecz na kwo -
ta to 2,2 mln. Do sta li śmy w tym
ro ku 800 tys. zł, li czy my na ko -
lej ne wspar cia. Świe tli ca zo sta -
nie od da na do użyt ku w dru giej
po ło wie 2027 r. Bu dżet ma my
za bez pie czo ny, ale chce my ją

jesz cze bar dziej do po sa żyć, że by
speł nia ła no wo cze sne wy ma ga -
nia – uzu peł nia.

Pie ro giem i ser cem
Na te go rocz ną edy cję przy go -

to wa no po nad 6 tys. pie ro gów.
Naj waż niej szym punk tem ku li -
nar nej czę ści wy da rze nia był
kon kurs, w któ rym w tym ro ku
wy star to wa ło re kor do we 6 dru -
żyn. Zwy cię ży ło KGW „Chle wisz -
czan ki”, któ re przy go to wa ło
pie ro gi w 2 od sło nach. W wer sji
wy traw nej pa nie po sta wi ły na
chłop skie pie ro gi z go to wa ny mi
ziem nia ka mi, zio ła mi i przy pra -
wa mi, a na słod ko za pro po no -

wa ły po łą cze nie se ra, ma lin
i bo ró wek. Miej sce II za ję ła
„Dru ży na Szy mo na” (nie for mal -
na gru pa miesz ka nek z gmi ny
Ko tuń przy go to wa ła w wa rian -
cie słod kim te z se rem, z bia łą
cze ko la dą, mię tą i do dat kiem
ma li ny, a sło nym z so cze wi cy,
z pie czar ka mi, z do dat kiem su -
szo nych po mi do rów i kon fi tu ry
z czer wo nej ce bu li), a III – KGW
w Trze musz ce. Ko lej ne lo ka ty
przy pa dły: Ko łu Wiej skie mu
w Że li sze wie Pod ko ściel nym
(– Sły nie my z pie ro gów z mię -
sem, ale za pro po no wa ły śmy
też ta kie z mię sem, z kur ka mi,
z se rem i z bo rów ka mi – zdra -

dza Agniesz ka Ko wal czyk), KGW
„Pie ro żan ki” oraz sto wa rzy sze -
niu „Za wsze Mło dzi”.

Te go rocz ny kon kurs miał
jed nak tak że wy jąt ko wy, cha ry -
ta tyw ny wy miar. Na gro dy zdo -
by te przez „Dru ży nę Szy mo na”
zo sta ną prze ka za ne na li cy ta cję,
a do chód za si li kon to mło de go
miesz kań ca gmi ny Ko tuń. Do
ak cji do łą czy ły rów nież KGW
„Chle wisz czan ki” i KGW w Trze -
musz ce, któ re zde cy do wa ły się
prze ka zać część swo ich na gród
na ko lej ne li cy ta cje.

Pod czas fe sti wa lu nie za bra -
kło rów nież zbió rek na rzecz
Szy mo na Ko wal czy ka, zma ga ją -

ce go się z dys tro fią mię śnio wą
Du chen ne’a, oraz Ka ro la Dzie -
wul skie go, któ ry po trze bu je
spe cja li stycz nej re ha bi li ta cji.
Uczest ni cy wy da rze nia mo gli
do ło żyć swo ją ce gieł kę do ich le -
cze nia i re ha bi li ta cji.

Miej sco wość z cha rak te rem
Fe sti wal od 9 lat wy ko rzy -

stu je nie zwy kłą na zwę miej -
sco wo ści ja ko punkt wyj ścia
do pro mo cji lo kal nej tra dy cji,
kuch ni i sa mej gmi ny Ko tuń.
Jak mó wi wójt Da niel Ce liń ski,
Pie róg to je dy na miej sco wość
w Pol sce o ta kiej na zwie. – Le -
gen da gło si, że to stąd się wy -
wo dzą pie ro gi, a wszyst ko za -
czę ło się od wy ko pa ne go tu
pie ro ga sprzed 3 tys. lat – mó -
wi z uśmie chem. – To ogrom -
ny za szczyt, że na ca łym świe -
cie je ste śmy ko ja rze ni z tym
sma ko ły kiem. Chciał bym, by
pie ro gi z Pie ro ga jesz cze bar -
dziej pro mo wa ły na szą gmi nę.
Miesz kań cy nie któ rych kra jów
cią gle jesz cze ma ją pro ble my
z wy mó wie niem na zwy tej
wsi, ale co raz le piej im to idzie
– do da je.

Pod czas fe sti wa lu trud no
by ło zna leźć oso bę, któ ra nie
mia ła na ta le rzu choć jed ne go
pie ro ga. Na uczest ni ków cze ka -
ła rów nież spe cjal na de gu sta -
cja 500 pie ro gów. Był tak że
dzik przy go to wa ny i ser wo wa -
ny przez Bar tło mie ja Kur ku sa,
a na de ser tort z Pie kar ni
Brosz ków.

Atrak cje dla ca łych ro dzin
Fe sti wal Pie ro ga to jed nak

znacz nie wię cej niż ku li nar na
ry wa li za cja. Po go to wa niu przy -

szedł czas na mu zy kę, za ba wę
i wspól ne świę to wa nie. Na sce -
nie wy stą pi li: Ze spół Lu do wy
„Wi śnie wia cy”, „Kwia ty Ko -
strzy nia” z gmi ny Ko tuń, Wik to -
ria Stan dziak, Mi ły Pan oraz ze -
spół Upstre am. Mu zycz na część
wy da rze nia przy cią gnę ła za -
rów no mi ło śni ków lo kal ne go
folk lo ru, jak i tych, któ rzy naj le -
piej ba wią się przy współ cze -
snych ryt mach.

Or ga ni za to rzy za dba li tak że
o naj młod szych. Na dzie ci cze -
ka ły ani ma cje, dmu chań ce
i licz ne atrak cje, a do ro śli mo gli
spraw dzić się w przy go to wa -
nych spe cjal nie dla nich kon ku -
ren cjach.

Wśród go ści te go rocz ne go Fe -
sti wa lu Pie ro ga zna leź li się
m.in.: po seł Ma riusz Po pie larz,
wi ce wo je wo da ma zo wiec ki Ro -
bert Sit nik, Ja ni na Ewa Orze łow -
ska z Za rzą du Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go oraz Ju sty na Ze -
mbrow ska, za stęp ca dy rek to ra
Kra jo we go Ośrod ka Wspar cia
Rol nic twa (oba pod mio ty
wspar ły im pre zę).

– IX Fe sti wal Pie ro ga w Pie ro -
gu po ka zał po raz ko lej ny, że
z lo kal ne go po my słu moż na
stwo rzyć wy da rze nie, któ re łą -
czy tra dy cję, ku li na ria, mu zy kę,
in te gra cję miesz kań ców i po -
ma ga nie. Bo w Pie ro gu pie ro gi
są oczy wi ście naj waż niej sze. Ale
rów nie waż ni są lu dzie, któ rzy
je le pią, go tu ją, czę stu ją ni mi in -
nych, ry wa li zu ją, ba wią się ra -
zem i, kie dy jest po trze ba, po -
tra fią po dzie lić się tak że na gro -
dą – pod su mo wu je Mo ni ka
Jabł kow ska, dy rek tor Gmin nej
Bi blio te ki Pu blicz nej w Ko tu niu.

MJ/BS

PRZESMYKI
Nowe pojemniki,
przyczepka, rębak do
odpadów zielonych
i wymiana koszy przy
przystankach, a do
tego edukacja
mieszkańców – tak
gmina Przesmyki chce
wykorzystać pieniądze
z programu
„Mazowsze dla
gospodarki o obiegu
zamkniętym”.

„Ma zow sze dla GOZ” to uru cho -
mio ny w tym ro ku pro gram Za -
rzą du Wo je wódz twa Ma zo wiec -
kie go skie ro wa ny do gmin. Je go
ce lem jest ogra ni cza nie ilo ści
od pa dów, lep sze go spo da ro wa -
nie ni mi i wdra ża nie za sad go -
spo dar ki o obie gu za mknię tym,
czy li ta kiej, w któ rej pro duk ty,
ma te ria ły i su row ce po zo sta ją
w uży ciu moż li wie dłu go, a od -
pa dów po wsta je jak naj mniej.
Gmi ny mo gą do stać do 200 tys.

zł wspar cia m.in. na do po sa że -
nie Punk tów Se lek tyw nej Zbiór -
ki Od pa dów Ko mu nal nych, po -
jem ni ki do se lek tyw nej zbiór ki

czy dzia ła nia edu ka cyj ne.

Do strze żo ny pro blem
Prze smy ki otrzy ma ły 178 760

zł do fi nan so wa nia, a ca ły pro -
jekt ma kosz to wać po nad 218
tys. zł. Wójt Ma rek Za lew ski
pod kre śla, że gmi na nie za czy na

od ze ra: se gre ga cja od pa dów
jest pro wa dzo na od kil ku na stu
lat, a miesz kań cy – jak oce nia
– do brze ra dzą so bie z za sa da mi
se lek tyw nej zbiór ki. Pro ble -
mem po zo sta ją na to miast od -
pa dy wy rzu ca ne do la sów
i przy droż nych ro wów.

– Bar dzo się cie szę z te go do -
fi nan so wa nia. Dzię ku ję za rzą -
do wi wo je wódz twa, a szcze gól -
nie mar sza łek Ja ni nie Ewie
Orze łow skiej, że tak że na naj -
niż szym szcze blu do strze żo no
pro blem po rząd ku, od pa dów
i unij nych wskaź ni ków re cy -
klin gu od pa dów – mó wi wło -
darz gmi ny.

Nie tyl ko po jem ni ki
Jak zdra dza, naj waż niej szą in -

we sty cją bę dzie do po sa że nie
dzia ła ją ce go przy urzę dzie gmi -
ny Punk tu Se lek tyw nej Zbiór ki
Od pa dów Ko mu nal nych. Sa mo -
rząd pla nu je za kup po jem ni -
ków, przy czep ki oraz rę ba ka do
drew na. Roz drob nio ne od pa dy
zie lo ne bę dzie moż na po tem
wy ko rzy stać do kom po sto wa -
nia. W pla nach jest też wy mia na
sta rych ko szy przy przy stan -

kach au to bu so wych na no we.
Pro jekt ma mieć rów nież

część edu ka cyj ną, skie ro wa ną
przede wszyst kim do dzie ci.
Gmi na chce mó wić o nie mar no -
wa niu żyw no ści, bar dziej prze -
my śla nych za ku pach i wy bo rze
opa ko wań przy jaź niej szych śro -
do wi sku. – Chce my wpa jać od
naj młod szych lat do bre na wy ki
– pod kre śla Ma rek Za lew ski.

W do brym kie run ku
Wójt nie ukry wa jed nak, że

te go rocz ny pro jekt nie roz wią że
wszyst kich pro ble mów. Obec ny
PSZOK jest nie wiel ki, a bu do wa
obiek tu z praw dzi we go zda rze -
nia ozna cza ła by – we dług je go
sza cun ku – wy da tek li czo ny
w mi lio nach zło tych.

Dla te go wło darz gmi ny Prze -
smy ki za po wia da: – Ten pro -
gram trak tu je my ja ko spo ry
krok w do brym kie run ku. Bę -
dzie my mieć wła sne po jem ni ki,
a więc odej dą opła ty za ich wy -
na jem. Po za tym nie bę dzie my
mu sie li pod no sić opłat za go -
spo dar kę od pa da mi. I na pew -
no to nie jest nasz ostat ni krok
w tej spra wie. BS

Porządek ze śmieciami

Lepienie, integracja, pomaganie
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Kotuń | Przesmyki

Najważniejszą inwestycją będzie doposażenie PSZOK przy urzędzie gminy .
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Na tegoroczną edycję przygotowano ponad 6 tys. pierogów. 
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WODYNIE 
W tym zwariowanym
świecie, w którym
wszyscy gdzieś się
spieszymy, łatwo
zapomnieć o tym, co
najważniejsze.
O drugim człowieku.
O jego codziennych
problemach,
samotności, potrzebie
rozmowy, zwykłej
obecności. 

A prze cież za każ dym do ku men -
tem stoi czło wiek. Za każ dą
spra wą – je go hi sto ria. Wła śnie
tę ludz ką stro nę po mo cy spo -
łecz nej war to do strzec w dzia -
łal no ści Gmin ne go Ośrod ka Po -
mo cy Spo łecz nej w Wo dy niach.
To nie tyl ko miej sce, do któ re go
przy cho dzi się po świad cze nie.
To tak że lu dzie, któ rzy na co
dzień pra cu ją z miesz kań ca mi
– z ro dzi na mi, dzieć mi, se nio ra -
mi i oso ba mi, któ re z róż nych
po wo dów zna la zły się w trud -
niej szej sy tu acji. I tę pra cę
miesz kań cy wi dzą. Wi dzą i do -
ce nia ją.

Po moc spo łecz na ma oczy wi -
ście swo je pro ce du ry. Mu szą
być wnio ski, do ku men ty, prze -
pi sy i okre ślo ne za sa dy. Ale za
tym wszyst kim nie moż na zgu -
bić czło wie ka. Za jed nym wnio -
skiem mo że być ro dzi na, któ ra
pró bu je po ra dzić so bie z trud ną
sy tu acją. Za in nym star sza oso -
ba, któ ra zo sta ła sa ma. Mo że

być dziec ko po trze bu ją ce do dat -
ko we go wspar cia al bo ktoś, kto
nie wie, gdzie zwró cić się po po -
moc.

Dla te go dzia łal ność GOPS
w Wo dy niach trud no spro wa -
dzić wy łącz nie do świad czeń.
Ośro dek re ali zu je za da nia po -
mo cy spo łecz nej, pro wa dzi pra -
cę so cjal ną, wspie ra ro dzi ny,
dzie ci i se nio rów, za pew nia róż -
ne for my po rad nic twa, a tak że
an ga żu je się w dzia ła nia słu żą ce
in te gra cji i ak ty wi za cji miesz -
kań ców. To wła śnie w tych dzia -
ła niach naj le piej wi dać, że po -
moc spo łecz na mo że być czymś
wię cej niż ad mi ni stra cyj ną pro -
ce du rą.

Szcze gól ne miej sce zaj mu ją
se nio rzy. W Se ro czy nie dzia ła

Klub „Se nior+”, któ ry ofe ru je za -
ję cia, kur sy, warsz ta ty i spo tka -
nia. To prze strzeń, w któ rej star -
si miesz kań cy mo gą być ak tyw -
ni, roz wi jać za in te re so wa nia,
zdo by wać no we umie jęt no ści,
ale przede wszyst kim – spo ty -
kać się z in ny mi ludź mi. 

W ofi cjal nych me diach spo -
łecz no ścio wych GOPS re gu lar -
nie po ja wia ją się in for ma cje
o ak tyw no ści se nio rów. Są spo -
tka nia, za ję cia i warsz ta ty. Jed -
nym z przy kła dów by ły za ję cia
wo kal ne pro wa dzo ne w ra -
mach pro jek tu „Mię dzy po ko le -
nio wa Aka de mia Ak tyw no ści
Se nio ral nej z KGW” 

Moż na po wie dzieć: zwy kłe
za ję cia. Ale czy na pew no? Dzie -
ci i wnu ki ma ją swo je obo wiąz -

ki, zna jo mych mo że być co raz
mniej, a sa mot ność cza sa mi po -
ja wia się zu peł nie nie po strze że -
nie. Dla te go moż li wość wyj ścia
z do mu, spo tka nia in nych osób,
po roz ma wia nia, po śmia nia się
czy na ucze nia cze goś no we go
ma zna cze nie, któ re go nie da
się wpi sać wy łącz nie w spra -
woz da nie. Czło wiek chce prze -
cież wie dzieć, że ktoś o nim pa -
mię ta. I wła śnie to miesz kań cy
za uwa ża ją. Do ce nia ją, że se nio -
rzy ma ją swo je miej sce, że są
dla nich or ga ni zo wa ne za ję cia,
że ktoś o nich pa mię ta. Bo
w pew nym wie ku szcze gól nie
waż ne sta je się po czu cie, że na -
dal jest się czę ścią lo kal nej spo -
łecz no ści.

Tro ska o miesz kań ców za czy -
na się jed nak du żo wcze śniej.
GOPS an ga żu je się rów nież
w dzia ła nia skie ro wa ne do dzie -
ci i ro dzin. W Wo li Wo dyń skiej
funk cjo nu je Pla ców ka Wspar cia
Dzien ne go „Ra dość”, pro wa dzo -
na przez Sto wa rzy sze nie SOS
Wio ski Dzie cię ce w Pol sce we
współ pra cy z GOPS w Wo dy -
niach. Dzie ci mo gą ko rzy stać
m.in. z po mo cy w na uce, roz wi -
jać za in te re so wa nia i pa sje,
uczest ni czyć w za ję ciach spor to -
wych oraz ko rzy stać z opie ki
psy cho lo gicz nej i cie płe go po sił -
ku. To kon kret na po moc. Ale
rów nież stwo rze nie miej sca,
w któ rym dziec ko mo że po lek -
cjach spę dzić czas, od ro bić pra -
cę do mo wą, roz wi jać swo je za -
in te re so wa nia i spo tkać się z ró -
wie śni ka mi. W struk tu rze GOPS
dzia ła rów nież asy stent ro dzi -
ny. To ko lej na for ma wspar cia

dla ro dzin, któ re po trze bu ją po -
mo cy w co dzien nym funk cjo -
no wa niu. 

Są rów nież dzia ła nia bar dzo
kon kret ne. GOPS współ pra cu je
z Ban kiem Żyw no ści w Sie dl -
cach. W stycz niu 2026 r. ośro -
dek in for mo wał o ko lej nej dys -
try bu cji pro duk tów z krót kim
ter mi nem przy dat no ści do spo -
ży cia w ra mach dzia ła nia „Gmi -
na Wo dy nie nie mar nu je żyw -
no ści!”. Pro wa dzo ne by ły tak że
dzia ła nia zwią za ne z po mo cą
żyw no ścio wą w ra mach pro gra -
mu Fun du sze Eu ro pej skie na
Po moc Żyw no ścio wą. 

Ośro dek przy po mi nał rów -
nież o moż li wo ści ob ję cia dzie ci
do ży wia niem w ra mach pro gra -
mu „Po si łek w szko le i w do -
mu”. To po moc, któ rą moż na
zo ba czyć i bar dzo kon kret nie
od czuć. Dla jed nej oso by bę dzie
nią pacz ka żyw no ścio wa. Dla in -
nej – po si łek dla dziec ka. Dla
jesz cze in nej – po moc w roz wią -
za niu pro ble mu, z któ rym sa ma
nie po tra fi so bie po ra dzić.

Są tak że spra wy, o któ rych
trud no mó wić. GOPS za pew nia
po moc oso bom i ro dzi nom
zma ga ją cym się m.in. z pro ble -
ma mi al ko ho lo wy mi oraz prze -
mo cą do mo wą. W gmi nie dzia ła
Punkt Kon sul ta cyj ny. W ta kich
sy tu acjach szcze gól nie waż na
mo że być roz mo wa. nie wszyst -
ko mie ści się w pa ra gra fach. Nie
każ dą trud ną sy tu ację da się
roz wią zać jed nym do ku men -
tem. Nie każ dej ro dzi nie wy star -
czy jed no ra zo wa po moc. Dla te -
go tak waż na jest uważ ność na
czło wie ka.

Gmin ny Ośro dek Po mo cy
Spo łecz nej w Wo dy niach pro wa -
dzi wie le róż nych dzia łań. Są
świad cze nia, po moc żyw no ścio -
wa, wspar cie ro dzin, dzia ła nia
dla dzie ci, za ję cia i warsz ta ty dla
se nio rów, po rad nic two i po moc
w sy tu acjach kry zy so wych. Ale
kie dy spoj rzy my na to wszyst ko
z per spek ty wy miesz kań ca, oka -
zu je się, że za ty mi wszyst ki mi
na zwa mi stoi coś znacz nie
prost sze go. W tym ca łym pę dzie,
w któ rym każ dy ma swo je obo -
wiąz ki, pro ble my i spra wy do za -
ła twie nia, war to pa mię tać, że lo -
kal na spo łecz ność to nie tyl ko
dro gi, in we sty cje, uchwa ły
i urzę dy. To przede wszyst kim
lu dzie. Se nior, któ ry cze ka na ko -
lej ne spo tka nie. Dziec ko, któ re
po trze bu je po mo cy w na uce. Ro -
dzi na, któ ra prze cho dzi trud niej -
szy czas. Oso ba sa mot na, któ ra
po trze bu je roz mo wy. Czło wiek,
któ ry nie wie jesz cze, gdzie zwró -
cić się ze swo im pro ble mem.

Urząd to nie tyl ko pa pie rek
i pa ra graf. To tak że lu dzie, ludz -
kie hi sto rie i co dzien ne ży cie.
Miesz kań cy Wo dyń tę róż ni cę
wi dzą.  Bo szcze gól nie w star -
szym wie ku czło wiek po trze bu -
je nie tyl ko po mo cy, ale rów -
nież świa do mo ści, że nie zo stał
za po mnia ny. Dla te go dzia łal -
ność GOPS w Wo dy niach moż -
na pod su mo wać bar dzo pro sto:
Dba ją o swo ich. Nie tyl ko wte -
dy, gdy po ja wia się pro blem.
Tak że wte dy, gdy moż na zro bić
coś, co spra wi, że dru gi czło -
wiek po czu je się mniej sa mot -
ny, bar dziej po trzeb ny i po pro -
stu za uwa żo ny. ID

GMINA
WIŚNIEW
Pył latem, kałuże po
deszczu - taki obraz
znany był jeszcze nie
tak dawno
mieszkańcom wielu
miejscowości. Ten czas
powoli odchodzi do
przeszłości, bo drogi
w gminie Wiśniew
przechodzą największą
metamorfozę od lat.

Dla miesz kań ców ma łych miej -
sco wo ści dro ga to czę sto znacz -
nie wię cej niż tyl ko as falt. To co -
dzien ny do jazd do pra cy, szko -
ły, le ka rza, skle pu czy ko ścio ła.
To tak że bez pie czeń stwo pie -
szych, wy go da kie row ców
i mniej ku rzu la tem oraz bło ta
po opa dach. W gmi nie Wi śniew
wła śnie ta kie lo kal ne po trze by
zna la zły się w cen trum jed ne go
z naj więk szych dro go wych
przed się wzięć ostat nich lat.

Sa mo rząd nie zwal nia tem pa
po ubie gło rocz nych re mon tach.

W 2025 r. zmo der ni zo wa no
pięć od cin ków dróg o łącz nej
dłu go ści po nad 3,6 km. Pra ce
wy ko na no w miej sco wo ściach:
He le nów, Dać bo gi, Mrocz ki,
Śmia ry i Wól ka Wo ły niec ka.
W tym ro ku li sta in we sty cji jest
jesz cze dłuż sza.

Nie tyl ko no wy as falt
Plan na 2026 r. obej mu je mo -

der ni za cję dzie wię ciu ko lej nych
od cin ków dróg gmin nych o łącz -
nej dłu go ści po nad 4,5 km. Ro bo -
ty pro wa dzo ne są w Mo ści bro -
dach, gdzie prze wi dzia no dwa
od cin ki, a tak że w Sto ku Wi -
śniew skim, Cio snach, Ra do my -
ślu, Twor kach, Wi śnie wie (na 2
od cin kach) oraz w Ka czo rach.
Zgod nie z har mo no gra mem za -
koń cze nie ca ło ści prac za pla no -
wa no na paź dzier nik.

Za kres ro bót nie ogra ni cza
się wy łącz nie do po ło że nia no -
wej na wierzch ni. Pra ce obej mu -
ją m.in. uzu peł nie nie pod bu do -
wy, as fal to wa nie, a na dwóch
od cin kach tak że bu do wę chod -
ni ków oraz mon taż oświe tle nia
wraz z miej sca mi par kin go wy -
mi. To szcze gól nie waż ne tam,
gdzie z dróg ko rzy sta ją nie tyl -
ko kie row cy, ale rów nież pie si,

ro we rzy ści i dzie ci idą ce do
szko ły.Wy ko naw cą in we sty cji
jest spół ka “Re gio nal ne Dro gi
Pod la skie” z Sie dlec. War tość te -
go rocz nych prac wy nie sie po -
nad 4,9 mln zł. Gmi na po zy ska -
ła na ten cel do fi nan so wa nie
w wy so ko ści 2 mln zł.

Ko lej ne od cin ki go to we
W ostat nich dniach sa mo -

rząd po in for mo wał o za koń cze -
niu ko lej nych od cin ków. Wy re -
mon to wa no dro gę w Twor kach
o dłu go ści 507 me trów bie żą -
cych, od ci nek ul. So sno wej
w Wi śnie wie li czą cy 240 mb

oraz dro gę w Cio snach o dłu go -
ści 1000 mb. Dla miesz kań ców
tych miej sco wo ści ozna cza to
już re al ną zmia nę w co dzien -
nym po ru sza niu się.

Ca łe za da nie re ali zo wa ne jest
pod na zwą “Mo der ni za cja dróg
gmin nych na te re nie Gmi ny Wi -

śniew” i współ fi nan so wa ne ze
środ ków Wo je wódz twa Ma zo -
wiec kie go. Pie nią dze po cho dzą
z In stru men tu wspar cia za dań
waż nych dla rów no mier ne go
roz wo ju wo je wódz twa ma zo -
wiec kie go. Pro gram ten ma po -
ma gać sa mo rzą dom w re ali za -
cji in we sty cji istot nych dla roz -
wo ju lo kal nych spo łecz no ści.

Wspar cie z Ma zow sza 
Łącz na war tość za da nia re ali -

zo wa ne go w la tach 2025-2026
wy nie sie po nad 6,9 mln zł,
z cze go do fi nan so wa nie to łącz -
nie 4 mln zł. Ozna cza to, że dzię -
ki środ kom ze wnętrz nym gmi -
na mo że wy ko nać wię cej prac,
niż po zwa lał by wy łącz nie wła -
sny bu dżet.

Dro go we in we sty cje nie za -
wsze są spek ta ku lar ne na
pierw szy rzut oka, ale ich efek ty
miesz kań cy od czu wa ją każ de go
dnia. W gmi nie Wi śniew ko lej ne
ki lo me try no wych na wierzch ni
ma ją po pra wić kom fort, bez pie -
czeń stwo i do stęp ność miej sco -
wo ści. A dla wie lu miesz kań ców
naj waż niej sze jest po pro stu to,
że dro ga, któ rą jeż dżą od lat,
wresz cie prze sta je być pro ble -
mem. KO

Koniec z koleinami

Pomoc ma ludzką twarz
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Potrzebujesz pomocy? Zeskanuj kod.
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Modernizację przeszła m.in. droga w Ciosnach. 
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Życie z kulturą
SIEDLCE

Na folkową nutę
W pią tek, 21 sierp nia, od bę dzie się ko lej ny kon cert w ra -
mach MOK Sum mer Mu sic Fe sti val. 
Na sce nie przy skwe rze im. Kon stan te go Do ma ga ły wy stą -
pi je den z naj lep szych i naj bar dziej ory gi nal nych ze spo łów
mu zy ki folk w Pol sce - Cze rem szy na. Gru pa po wsta ła
w 1993 r. z ini cja ty wy Bar ba ry Ku zub -Sa mo siuk i od lat
czer pie z tra dy cyj nych pie śni Pod la sia oraz po gra ni cza pol -
sko -bia ło ru sko -ukra iń skie go. Te wie lo kul tu ro we me lo die
Kre sów ze spół prze kształ ca we współ cze sne, tęt nią ce au -
ten tycz ną ener gią aran ża cje. Bo ga te in stru men ta rium, po
mi strzow sku opa no wa ny śpiew wie lo gło so wy oraz dba -
łość o opra wę wi zu al ną spra wia ją, że ich wy stę py po ry wa -
ją pu blicz ność w każ dym wie ku. Cze rem szy na to
praw dzi wy am ba sa dor pol skie go fol ku na świa to wych sce -
nach fe sti wa lo wych. Po czą tek kon cer tu o godz. 19.00.
OPR. KO

Taneczne portrety
W so bo tę, 22 sierp nia, Park Miej ski Alek san dria sta nie się
tłem dla ma gne tycz ne go wi do wi ska, w któ rym ruch, pa -
sja i przy ro da po łą czą się w jed no. Miej ski Ośro dek Kul tu -
ry za pra sza na ple ne ro we show “Ta necz ne por tre ty -
mię dzy zie mią a nie bem” w wy ko na niu For ma cji Tań ca
No wo cze sne go LUZ.
- To bę dzie nie za po mnia ny so bot ni wie czór, pod czas któ re -
go uro kli wa, na tu ral na sce ne ria par ku za mie ni się w prze -
strzeń peł ną ta necz nej eks pre sji - za po wia da ją
or ga ni za to rzy. “Ta necz ne por tre ty” to dy na micz ne show
peł ne in dy wi du al nych hi sto rii, skraj nych emo cji i nie zwy -
kłej bli sko ści tań ca z na tu rą. W tej wy jąt ko wej, zie lo nej sce -
ne rii za pre zen tu ją się uta len to wa ni so li ści, so list ki oraz
du ety w cho re ogra fiach m.in. Jo an ny Wosz czyń skiej. 
For ma cja Tań ca No wo cze sne go LUZ, zna na ze swo ich wi -
do wi sko wych i sto ją cych na naj wyż szym po zio mie po ka -
zów, po raz ko lej ny ze chce udo wod nić, że ta niec to
uni wer sal ny ję zyk emo cji. - Spędź sierp nio wy wie czór
w ser cu Sie dlec i daj się po rwać ma gii tań ca no wo cze sne go
w wy jąt ko wym, par ko wym an tu ra żu - za chę ca ją or ga ni za -
to rzy.  Po czą tek wy da rze nia o godz. 19.00. OPR. KO

GMINA SIEDLCE

Potupajka z “Chodowiakami”
22 sierp nia w Dwo rze w Ostrów ku od bę dzie się fi nał pro -
jek tu “Nie Ko stium. Dzie dzic two”.
Wie czór roz pocz nie się od pod su mo wa nia pro jek tu oraz
pre zen ta cji wy sta wy fo to gra fii z se sji zdję cio wej. Bę dzie
moż na zo ba czyć stro je wy ko na ne wła sno ręcz nie przez
człon ki nie Ko ła Go spo dyń Wiej skich No we Iga nian ki. To
efekt pra cy, pa sji i za an ga żo wa nia w pie lę gno wa nie lo kal -
ne go dzie dzic twa. Po czę ści ofi cjal nej przyj dzie czas na to,
na co wie lu cze ka naj bar dziej - mu zy kę i ta niec. Do wspól -
nej za ba wy za pro si Ze spół Pie śni i Tań ca Zie mi Sie dlec kiej
“Cho do wia cy” im. Ali cji Siw kie wicz. Moż na więc spo dzie -
wać się skocz nych ryt mów i do brej at mos fe ry. Po czą tek
im pre zy o godz. 19.00. OPR. RED

LITERATURA
W gminie Suchożebry
mieszka autor, który
kilka lat temu wybrał te
okolice zamiast
Warszawy. Choć udało
mu się pokonać Mroza
i Twardocha, ze
skromnością przyznaje,
że pisze prosto,
emocjonalnie i bez
moralizowania.

Ja kub Bą czy kow ski mó wi, że za -
wsze lu bił ob ser wo wać, jak pi -
sa rze jed nym zda niem po tra fią
uru cho mić wy obraź nię. – Ale
dłu go pa trzy łem na to wy łącz -
nie z per spek ty wy czy tel ni ka.
Nie są dzi łem, że bę dę pi sał, a już
na pew no nie my śla łem o so bie
ja ko o pi sa rzu – wy zna je. 

Od pi sa nia do pi sa rza
Przy szedł jed nak rok 2020

i lock down, czy li, jak opo wia da
Ku ba, du żo sie dze nia w do mu.
– Na dal po chła nia łem książ ki,
ale mia łem po czu cie, że po trze -
bu ję cze goś wię cej – przy po mi -
na so bie. Tak tra fił na kurs pi sa -
nia po wie ści. Naj pierw chciał
tyl ko spraw dzić, zo ba czyć pro -
ces pi sa nia od środ ka: – A po -
tem oka za ło się, że to mnie na -
praw dę wcią gnę ło. Z jed ne go
ćwi cze nia zro bił się za lą żek,
a póź niej po wsta ła ca ła hi sto ria,
a z nią pierw sza po wieść.

Tą po wie ścią by ło „Sta nie się
coś złe go”, wy da ne w 2023 r.
Kil ka mie się cy póź niej uka za ła
się kon ty nu acja, „Nie mo gę ci
po wie dzieć. Ale mo ment zwrot -
ny w ka rie rze Ja ku ba Bą czy kow -
skie go na stą pił do pie ro ja kiś
czas póź niej, po pre mie rze „Za -
dzwoń, jak do je dziesz”, któ ra
w 2025 r. oka za ła się jed ną
z naj po pu lar niej szych ksią żek
w Pol sce i wy prze dzi ła po wie ści
Szcze pa na Twar do cha i Re mi -
giu sza Mro za. – Po ja wi ły się
pro po zy cje wy daw ni cze z naj -
lep szych wy daw nictw, roz mo -
wy o ko lej nych książ kach, pla -
nach, ter mi nach. I chy ba wte dy

do tar ło do mnie, że to już nie
jest tyl ko pa sja re ali zo wa na po
go dzi nach – mó wi dziś. – Nie
cho dzi ło o na kła dy czy licz bę
sprze da nych eg zem pla rzy. Naj -
waż niej sze by ło po czu cie od po -
wie dzial no ści. Sko ro ty le osób
chce czy tać mo je książ ki i cze ka
na ko lej ne hi sto rie, to zna czy, że
nie mo gę ich za wieść. To chy ba
naj moc niej prze ko na ło mnie, że
sta ję się pi sa rzem już na se rio.

Prze strzeń i spo kój
Ku ba uro dził się w Zie lo nej

Gó rze i stu dio wał w Opo lu.
A jed nak ak cja dwóch je go
pierw szych po wie ści to czy się
w oko li cach Sie dlec i So ko ło wa
Pod la skie go. – Od kil ku lat
miesz kam w gmi nie Su cho że -
bry. Nie przy pusz cza łem, że kie -
dyś ży cie mnie tu taj za pro wa -
dzi, a obec nie nie wy obra żam
so bie, że mógł bym miesz kać
gdzie in dziej. Ale Sie dl ce też są
dla mnie bar dzo waż nym punk -
tem na ma pie. Lu bię to mia sto,
do brze się tu czu ję. Lu bię też lu -
dzi miesz ka ją cych w mo jej gmi -
nie. Mam po czu cie, że je stem
czę ścią tej wspól no ty. A w przy -
ro dzie od na la złem prze strzeń
i spo kój, któ re go bra ko wa ło mi

w War sza wie – mó wi. Od ra zu
też zdra dza: – Na pew no w przy -
szło ści wró cę z fa bu łą w na sze
stro ny. Jest tu jesz cze du żo do
opo wie dze nia.

A jak się tu czu je? – Na praw -
dę świet nie. Wieś, w któ rej
miesz kam, ma bar dzo do brą
ener gię i od po cząt ku by ło mi tu
do brze. Dzie ją się tu taj faj ne rze -
czy i są lu dzie, któ rym się chce
– zwie rza się, chwa ląc Ko ło Go -
spo dyń Wiej skich „Źró dło”, któ -
re, jak mó wi, po ka zu je, że
wspól no ta to nie pu sty fra zes.
Bą czy kow ski cie szy się też z te -
go, że jest za pra sza ny do pro jek -
tów GOK w Su cho że brach, jak
Na ro do we Czy ta nie. – Pró bo wa -
łem na wią zać współ pra cę z bi -
blio te ką w Sie dl cach, ale się nie
uda ło. Mo że jesz cze przyj dzie na
to czas.

O zwy kłych lu dziach
Pierw sze ty tu ły Ku by, „Sta nie

się coś złe go”, „Uwa żaj na sie -
bie” i „Nie mo gę ci po wie dzieć”,
to kry mi nały. – Ale z per spek ty -
wy cza su co raz czę ściej pa trzę
na te książ ki ra czej jak na po -
wie ści oby cza jo we z moc nym
ele men tem ta jem ni cy. Bo dla
mnie od po cząt ku naj waż niej -

sze by ły re la cje mię dzy ludź mi.
Ro dzi na, przy jaźń, sa mot ność,
po trze ba ak cep ta cji, to le ran cja,
to wszyst ko, co dzie je się mię -
dzy bo ha te ra mi, kie dy zdej mie -
my z fa bu ły war stwę sen sa cyj -
ną – ko men tu je au tor. I de kla -
ru je: – Pi szę hi sto rie, w któ rych
czy tel nik mo że zo ba czyć sie bie,
swo ją ro dzi nę, są sia da, ko goś
bli skie go. Lu bię opo wia dać
o zwy kłych lu dziach w mo men -
tach, któ re zmie nia ją ży cie.
O emo cjach, de cy zjach, błę dach
i kon se kwen cjach.

W swo ich ostat nich książ -
kach pi sarz po chy la się nad po -
trze ba mi se nio rów, trud ny mi
re la cja mi ro dzin ny mi i uważ no -
ścią na dru gą oso bę. – Li te ra tu -
ra oby cza jo wa da je mi prze -
strzeń, że by mó wić o nich
w spo sób pro sty, emo cjo nal ny,
ale bez na chal ne go mo ra li zo wa -
nia – pod kre śla. – Ale jed no cze -
śnie nie chcę stać w miej scu. To,
co bę dę miał do za pro po no wa -
nia czy tel ni kom na po cząt ku
przy szłe go ro ku, mo że być dla
nie któ rych za sko cze niem. Na -
dal bę dzie w tym du żo emo cji
i bli sko ści, ale po ja wi się też coś,
cze go być mo że część osób się
po mnie nie spo dzie wa. Ale nie,
to na pew no nie bę dzie ro mans.

Tym cza sem 26 sierp nia uka -
że się „Po cze kam z to bą”, już
ósma po wieść Ja ku ba Bą czy -
kow skie go. – To bar dzo cie pła
hi sto ria, chy ba jed na z naj bar -
dziej czu łych, ja kie na pi sa łem.
Opo wia da o przy jaź ni dwoj ga
lu dzi, któ rych z po zo ru dzie li
wła ści wie wszyst ko. Są z in nych
świa tów, ma ją za so bą zu peł nie
in ne do świad cze nia, ina czej pa -
trzą na ży cie, a przede wszyst -
kim dzie li ich po nad pięć dzie się -
cio let nia róż ni ca wie ku. I wła -
śnie to by ło dla mnie naj cie kaw -
sze. Po ka za nie, że mi mo ta kiej
prze pa ści moż na się spo tkać na -
praw dę bli sko, je śli po ja wi się
uważ ność, otwar tość i go to -
wość do słu cha nia dru gie go
czło wie ka. Czy tel ni cy mo gą spo -
dzie wać się emo cji, cie pła, wzru -
szeń. Ide al nie na mo ment, kie -
dy la to po wo li prze mie nia się
w pięk ną zło tą je sień – za chę ca
au tor. BAR TOSZ SZU MOW SKI

12 | 21 sierp nia 2026  |  pią tek  |  Ży cie Sie dlec kie re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Pisarz z sąsiedztwa

Jakub Bączykowski

FO
T.

: 
A

RC
H

.

eprasa.pl 2bd4be1f9e



biuro@zyciesiedleckie.pl
tel. 25 623 79 77
www.zyciedleckie.pl

Ży cie Sie dlec kie |  pią tek  |  21 sierp nia 2026 |         13

NIE RU CHO MO ŚCI SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la ną
Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra Wieś,
gmi na Bor ki Ra dzyń skie, tel.
693 068 407

Sprze dam dział kę bu dow la ną
w Sto ku Lac ki, 1000 mkw, 130
zł/mkw, me dia w dro dze gmin -
nej, tel. 796 224 923

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie
na mniej sze, tel. 737 301 709

Wy naj mę lub sprze dam lo kal
44 mkw przy ul. 3 Ma ja, na par -
te rze, dwa wej ścia, tel. 516 573
578

Sprze daz bez po sred nia
w cen trum Sie dlec du ze go do -
mu o po wierzch ni 250m2+
piw ni ca 100m2+ ga raz 50m2.
Po wierzch nia dzial ki 1070m2.
Nie ru cho mosc na da je sie dla
ro dzi ny z my sla o biz ne sie lub
in we sty cji. Za dzwon i umow
sie na pre zen ta cje. Te le fon:
606 791 566  ma il: Sko rup ki
35@gma il.com

Sprze dam dom 80m kwa dra -
to wyh, Ra dzi ków Wiel ki gm.
Mor dy, tel. 790 598 500

NIE RU CHO MO ŚCI KU PI Ę:
Ku pię dom pie tro wy do ma -

łe go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI WY NA JEM:
Wy naj mę miesz ka nie w Sie -

dl cach 2 po ko jo we na ul. So ko -
łow skiej, tel. 698 797 255

Do wy na ję cia miesz ka nie
star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964
811, 507 516 146

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM I OGRÓD SPRZE DAŻ:
Sprze dam fo tel ob ro to wy

i biur ko ciem ne 80 x 160, Sie dl -
ce. Tel.: 696 328 498

Sprze dam drzwi ga ra żo we
Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy 2
szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Od dam biur ko w do brym sta -
nie, tel. 607 772 977

Sprze dam me ble ku chen ne
uży wa ne z wy po sa że niem
w bar dzo do brym sta nie,
tel.692 897 874

Sprze dam me ble uży wa ne: 2

fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo da,
sto lik pod te le wi zor, sza fa ma ła
na przed po kój, w do brym sta -
nie, sprze dam ta nio: tel. 516 746
102

De ski,ba le so sno we su che,
drze wo ko min ko we, tel.724
704 806, 607 448 127

Sprze dam bry kiet z tor fu, pa -
ko wa ny w wor ki big -bag po 1t.
tel. 506 891 470.

Sprze dam drzew ka śliw ki wę -
gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537 565
193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo wy
prze pły wo wy, tel.607 772 977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach 518
323 185

Sprze dam siat kę ogro dze nio -
wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507
510 892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko li -
ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel ob -
ro to wy, seg men ty ku chen ne
i in ne rze czy ta nio tel.695 879
493

DOM I OGRÓD KU PI Ę:
Ku pię apa rat Ze nith Et, trl.

507 795 101

ROL NI CZE:
Sprze dam cią gnik 50 ko ni

za chod ni, 519 575 958
Sprze dam pa śni ki dla trzo dy

chlew nej, tel. 693 179 048
Sprze dam dwie ja łów ki si -

men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466 484.

Sprze dam kom plet ne kon wie
do do jar ki Al fa La val, gm. Rep ki,
605 186 043.

Sprze dam piec De fro 24-30
kw. osprzęt + boj ler, spraw ny
100%, tel. 510 234 433.

Sprze dam prze trzą sacz ka -
ru ze lo wy 2 tar czo wy i zgra biar -
kę, tel. 799 228 833

ROL NI CZE KU PI Ę:
Ku pię jęcz mień, tel. 509 029

562.
Ku pię sto do łę, 503 100 349.

MO TO RY ZA CJA SPRZE DAM:
Opel An ta ra 2008 r., 200 tys.

prze bie gu. Tel. 693-179-048
Sprze dam 4 ko ła do ma lu -

cha, tel. 799 228 833

Sprze dam cią gnik rol ni czy
4x4, ma szy ny rol ni cze, tel. 519
575 958

Sprze dam ko par kę ko ło wą
zSHF, HML 30, wa ga 9 ton, tel.
519 575 958

Sprze dam Opel Cor sa, rok
2011, sil nik 1,2, czte ro drzwio -
wy, tel. 518 332 044

Sprze dam Opel Me ri va 1.7 D,
2004r. 519 575 958

Sprze dam kom bajn Class sze -
ro kość 380 cm, 30 tyś zł., tel
509 412 079

Sprze dam Mer ce de sa C 2.0
ben zy na, 141 kW, 2000 rok,
kom bi, ce na 7500 zł, tel. 504
365 916

Sprze dam Mer ce de sa 124, 2,5
die sel, 1991 rok, prze bieg 208
000km, ce na 15 000, tel. 504
365 916

Sprze dam Sko dę Octa vie II
kom bi 2007r, prze bieg 320 tys,
tel. 533 261 094

Sprze dam To yo ta Rav4 -
2007 rok, I wła ści ciel, die sel,
ogrze wa nie po sto jo we, tel. 501
731 63

MO TO RY ZA CJA KU PI Ę:
Ku pię cią gnik rol ni czy Ur sus

C-330 lub C-360 i opry ski wacz
sa dow ni czy Ślę ze.Tel.666-941-
477

Ku pię cią gni ki, pra sy be lu ją ce
in ne ma szy ny. Każ dy stan rów -
nież uszko dzo ne bez dok. Tel.
535 305 302.

Ku pię cią gni ki rol ni cze tel
721-029-688

Ku pię Fia ta 125P /
1300,1500(nie je stem han dla -
rzem), tel. 507 765 848

USŁU GI:
Bu do wa do mów, stan su ro -

wy otwar ty, prze bu do wy, więź -
by oraz po kry cia da cho we, 573
382 699.

Gla zu ra, te ra ko ta, re mon ty,
hy drau li ka, tel. 793 188 908.

Od szko do wa nia, do pła ty do
od szko do wań, od dłu ża nie,
Kan ce la ria Praw na, tel. 798 798
068.

Po szu ku ję mu ra rza do po sta -
wie nia bu dyn ku jed no spa do we -
go ok. 70 me trów, tel. 722 790
559

Po szu ku ję mu ra rza i de ka rza,
tel. 722 790 559

Pra nie dy wa nów, wy kła dzin,
me bli ta pi ce ro wa nych u klien -
ta, Sie dl ce i oko li ce, tel. 600 338
311

Męż czy zna 25 lat szu ka ko -
bie ty do związ ku, tel. 723 831
003

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Reklamy i ogłoszenia

Ogłoszenia drobne
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PIŁKA NOŻNA
15 sierpnia MKP Pogoń
Siedlce wygrał na
własnym stadionie
z Polonią Warszawa
1:0. Jest to pierwsze
zwycięstwo Siedlczan
w tym sezonie.

Pierw sza po ło wa spo tka nia by -
ła wy rów na na.

Wal ka o wy rów na nie
Z obu stron by ły sy tu acje

pod bram ko we, jed nak bra ko -
wa ło w nich ostat nie go po da nia
lub sku tecz no ści. Po pół go dzi -
nie gry ze spół Ada ma No co nia
zna lazł spo sób na po ko na nie
bram ka rza przy jezd nych, Ma te -
usza Je le nia. Fau lo wa ny przed
po lem kar nym był Szy mon Ko -
bu siń ski i sam po szko do wa ny
pod szedł do sta łe go frag men tu
gry. Po je go strza le pił ka zna la -
zła się w siat ce i ucie szy ła zgro -
ma dzo nych na sta dio nie w Sie -
dl cach ki bi ców.

Po zmia nie stron wię cej przy
pił ce utrzy my wa ła się dru ży na
go ści. Stwo rzy ła rów nież so bie
kil ka oka zji na wy rów na nie, ale

nie by ła w sta nie po ko nać Ja ku -
ba Le ma no wi cza. Po lo nia
w dru giej od sło nie sta ra ła się za
wszel ką ce nę do pro wa dzić do
wy rów na nia, jed nak nie po tra fi -
ła sfor so wać do brze dys po no -
wa nej de fen sy wy Po go ni i to Po -
goń osta tecz nie zgar nę ła w tym
po je dyn ku kom plet punk tów.

W Po go ni za gra li pił ka rze,
któ rzy w prze szło ści re pre zen -
to wa li bar wy Po lo nii: Ja kub Le -
ma no wicz, Szy mon Ko bu siń ski,
Bar tło miej Po czo but i Prze my -
sław Szur. Tre ne rem przy go to -
wa nia mo to rycz ne go Czar nych
Ko szul jest eks po go ni sta Da niel
Go łę biew ski.

Ko lej ne spo tka nie Po goń ro -
ze gra w pią tek 21 sierp nia
o 20:30 w Gdań sku z Le chią.

Za słu ży li na lo dy
– Że by wy grać z ta kim do -

brym ze spo łem jak Po lo nia,
mój ze spół mu siał za grać do bry
mecz. I tak też by ło – mó wił na
kon fe ren cji pra so wej po spo tka -
niu tre ner Po go ni Adam No coń.
– Pierw sza po ło wa wy rów na na,
ale w na szym wy ko na niu cie ka -
wa, ład na bram ka z rzu tu wol -
ne go Szym ka -Ko bu siń skie go,
któ ry już na tre nin gach po ka zy -
wał, że po tra fi ten ele ment do -

brze wy ko ny wać. Dru ga po ło wa
to cięż kie chwi le, bo Po lo nia za -
pch nę ła nas do ni skiej obro ny.
Ale tym ra zem ze spół po ka zał,
że po tra fi bro nić. My ślę, że tak
do brze gra ją cym w ofen sy wie
ze spo łem jak Po lo nia, ten ele -
ment dzi siaj był na wy so kim
po zio mie, bo gdy by śmy się
„zdrzem nę li”, na stą pi ło by to, co
na stą pi ło w po przed nich me -
czach: stra ci li by śmy pro wa dze -
nie – re la cjo no wał.

Pod su mo wał też, że w so bo tę
sie dlec ka dru ży na zdo by ła cen -
ne zwy cię stwo z bar dzo do brym
ze spo łem. – By ło wy tar ga ne,
wy szar pa ne w dru giej po ło wie,
ale my ślę, że za słu żo ne. Po wie -
dzia łem dru ży nie, że kie dy wy -
gra my, za pra szam na lo dy do
Czar ka. Tak więc lo dy bę dą - za -
po wie dział z uśmie chem, na -
wią zu jąc do bud ki z lo da mi przy
sie dlec kim sta dio nie, któ ra jest
wła sno ścią je go za wod ni ka, Ce -
za re go De mia niu ka.

Pod czas kon fe ren cji pa dło też
py ta nie o stan zdro wia za wod -
ni ków Szu ra i Ro soł ka, któ rzy
oku pi li to zwy cię stwo ura za mi.
 –Dzi siaj na me czu by ło wi dać,
że de ter mi na cja by ła nie sa mo -
wi ta. Fakt, są ran ni. Szur po je -
chał do szpi ta la za ło żyć szwy,

ale my ślę, że bę dzie do dys po zy -
cji – od po wie dział No coń. 

BETC LIC I LI GA
4. KO LEJ KA: PO GOŃ SIE DL CE

– PO LO NIA WAR SZA WA 1:0 (1:0)
BRAM KA: Szy mon Ko bu siń ski

30.
Po goń: 57. Ja kub Le ma no wicz

– 27. Ja kub Bar czak, 26. Fi lip
Ken dzia, 4. Prze my sław Szur, 2.
Kry stian Miś – 21. Szy mon Ko -
bu siń ski (77, 95. Ni ko dem Zie -
lon ka), 31. Er nest Dzię cioł, 16.
Bar tło miej Po czo but, 7. Da mian
Szu pry tow ski (77, 10. Ra fał Ma -
kow ski), 56. Ce za ry De mia niuk
(75, 17. Ma te usz Ma rzec) – 9. Ma -
ciej Ro so łek (84, 6. Ma te usz Ki -
zy ma).

PO LO NIA: 71. Ma te usz Je leń
– 22. Pa weł Ol szew ski, 16. Ja kub
Bud nic ki, 29. Mi chał Mar cja nik,
20. Daví? Kri stján Óla fs son (79,
21. An to ni Ka pu sta) – 17. Ro bert
Da dok (46, 7. Da ni Ve ga), 6. Da -
ve Gna ase, 27. Se ba stian Ko wal -
czyk (64, 94. Ja kub Pasz kow ski),
23. Si mon Skrabb (90+2, 10. Ma -
rek Mróz), 99. Il kay Dur mu  – 9.
Kac per Ko storz (46, 26. Kry stian
Ta ba ra).

ŻÓŁ TE KART KI: Bar tło miej Po -
czo but 36, Fi lip Ken dzia w prze -
rwie, Kry stian Miś 56 – Kac per

Ko storz 4, Ja kub Bud nic ki 46,
Se ba stian Ko wal czyk 59.

SĘ DZIA: Pa weł Pskit (Łódź)
WI DZÓW: 1814. MC/BS

Pierwsza wygrana Pogoni
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Przy piłce Maciej Rosołek
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RUGBY
Przed MKS Awenta
Pogoń Siedlce
morderczy maraton
i europejski
sprawdzian. Siedleccy
rugbiści rozpoczynają
walkę na dwóch
frontach. Po zdobyciu
mistrzostwa Polski
w czerwcu bieżącego
roku, Awenta MKS
Pogoń Siedlce nie
miała wiele czasu na
odpoczynek.
Nadchodzące tygodnie
przyniosą kibicom
ogromne emocje
– zespół zmierzy się
zarówno
w międzynarodowych
rozgrywkach Ascent
Rugby Series, jak
i w rodzimej
Ekstralidze.

Świe żo upie cze ni mi strzo wie
Pol ski przy stę pu ją do no we go
se zo nu w ro li fa wo ry ta, na

któ rym spo czy wa ogrom na
pre sja. Czerw co wy fi nał prze -
ciw ko Ener ga Ogni wu So pot,
wy gra ny rzu tem na ta śmę
15:13, po ka zał nie zwy kły cha -
rak ter dru ży ny z Sie dlec. Te raz
jed nak pod opiecz ni sie dlec kie -
go szta bu mu szą udo wod nić
swo ją wyż szość na jesz cze
szer szej are nie. 

Ma ra ton w 26 go dzin
Naj bliż szy week end przy nie -

sie nie zwy kle rzad ko spo ty ka -
ne w spo rcie ze spo ło wym wy -
zwa nie – dwa ofi cjal ne me cze
ro ze gra ne dzień po dniu.

W so bo te, 22 sierp nia, o go -
dzi nie 14:00, Po goń Sie dl ce za -
de biu tu je w mię dzy na ro do -
wym pro jek cie Ascent Rug by
Se ries. Ry wa lem Sie dl czan bę -
dzie ho len der ski ze spół RC
Eem land. Choć w to wa rzy -
skim star ciu na po cząt ku ro ku
Po goń pew nie po ko na ła ry wa -
li z Ho lan dii 68:26, ofi cjal na
in au gu ra cja eu ro pej skich roz -
gry wek rzą dzi się swo imi pra -
wa mi i wy ma gać bę dzie peł ne -
go sku pie nia. 

Za le d wie do bę póź niej,
w nie dzie lę 23 sierp nia o go -
dzi nie 16:00, mi strzo wie Pol -
ski wyj dą na mu ra wę Sta dio -

nu Miej skie go w Sie dl cach, by
ro ze grać mecz 1. ko lej ki Eks -

tra li gi Rug by. Ich prze ciw ni -
kiem bę dzie RK Spar ta Ja ro cin. 

Po wtór ka wiel kie go fi na łu 
Ko lej ne li go we wy zwa nie

cze ka Po goń 29 sierp nia. Na
Sta dio nie Miej skim w Sie dl -
cach mi strzo wie Pol ski po dej -
mą Ener ga Ogni wo So pot, czy -
li ze spół, z któ rym w czerw cu
ry wa li zo wa li w fi na le Eks tra li -
gi. Wte dy sie dl cza nie wy gra li
15:13 i się gnę li po zło te me da -
le. Te raz oba ze spo ły spo tka ją
się już w 2. ko lej ce no we go se -
zo nu.

Ty dzień póź niej, 5 wrze śnia,
Po goń cze ka pierw szy w tym
se zo nie li go wy wy jazd. Sie dl -
cza nie za gra ją w So cha cze wie
z OR LEN Or ka nem, któ ry po -
przed nie roz gryw ki za koń czył
na trze cim miej scu.

Skład fun da men tem suk ce su
Sie dlec ki klub bu du je swo ją

si łę w opar ciu o zba lan so wa ną
ka dro wo dru ży nę. Trzon ze -
spo łu two rzą re pre zen tan ci
Pol ski, wspie ra ni przez po nad
dzie się ciu za wod ni ków za gra -
nicz nych po cho dzą cych m.in.
z Gru zji, Ukra iny, Ton ga, Zim -
ba bwe oraz RPA. Ta kie po łą -
cze nie do świad cze nia z dy na -
mi ką ma za pew nić Po go ni nie
tyl ko obro nę kra jo we go czem -
pio na tu, ale i uda ny wy stęp
w roz gryw kach eu ro pej skich.
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Mistrzowie wchodzą w ogień walki
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Świeżo upieczeni mistrzowie Polski przystępują do nowego sezonu w roli faworyta.
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